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Prezydent Mościcki wnosi 
okrzyk 

"Niech żyje Matszałek 
Piłsudski". 

Warsz: spr. parl . . „ W i ad. Codz. • 
Gr.) telef.: 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
wysłał na zjazd Legjonistów następu 
jący telegram: 

.Prezydjum Związku Legjonistów 
Kielce. 

Obchodzicie Panowie święta 
zbrojnej, śmiałej i ofiarnej manifesta 
cji o prawo Polski do niepodległcści 
święto krwawych narodzin sztanda · 
rów Jlaszego wojska. 

Jest dobrem i zasłużonem Wa· 
szem prawem wspominać dzień 6 go 
sierpnia 1914 roku z dumą i miłością 
dla tego, który czynu Waszego był 
twórcą. 

Życząc zjazdow) Legjonistów o· 
wocnej pracy, pragnę złączyć się ~ 
okrzykiem, który śród Was teraz się 
rozlega: 

„Marszałek Piłsudski niech żyje !• 
Ignacy Mościcki. 

Wyjazd Prezydenta Rzpli­
tej i premjera. 

Warsz. spr. parł. „Wiad. Codz.• 
telef. · 

Wczoraj o godz. 11 przed poł. 
Prezydent Rzeczypospolitej wyjechał 
w towarzystwie kpt. Nagórskiego do 
Spały, skąd powróci w poniedziałek 
przed południem. Qościem p. Prezy­
denta będzie przez te dni premjer 
rządu prof. Bartel. 

Premjera zastępuje dziś do godz. 
8 wieczorem min. spraw wewn. Mło­
dzianowski, od godz. 8 zaś do ponie 
działku min. rolnictwa Raczyński. 

Członek_ misji prof. KemM 
merer~ przyjeżdza do Lodzi. 

Warsz. spr • • perl. „ \Viad. Codz. 
telef.: 

Członek misji prof. Kemmerera, 
p. Wallace Clark, udaje się w tych 
dniach na objazd zakładów przemy­
słowych . i górniczych w Łodzi: na 
Górnym $1ązku oraz w Zagłębiu dą­
hrowskiem i krakowskiem. Następnie 

. zwiedzi p. Clark ~orysławskie Zagłę„ 
hie naftowe i kopalnie soli potaso­
wych. 

Rada prawnicza. 
Na onegdajszym-posiedzeniu ra· 

dy ministrów, które odbyło się pod 

Zatarg węglowy ·w Hngłli 
utknął na martwym · pun~cie •. 

Ataki na Baldwina. - Ogólne bezrobocie. 
Słabe widoki na likwida -=ję zatargu.- -= ·Zmniejszenie 

naszeg.o importu węglowego~ 
LONDYN, 7.8. W poniedziałek 

zbiera się w Londynie komitet wy 
konowczy górników. Przypuszczają, 
że komitet będzie chciał wejść w po.; 
rozumienie z -preJpjerem Baldwinem, 

·który postanowił podobno odroczyć 
swój wyjazd na kontynent w celach 
wypoczynkowych i pozostanie w swej 
siedzibie letniej w Worcestershire. 

Pewną wagę przywiązują tu do 
przemówienia, które wygłosił wczo· 
raj sekretarz związku górników, Cook. 
Zaznaczył on m. in.: „Jeżeli uznamy 
walkę za zbyt dla nas uciążliwą, hę„ 
dziemy mieli odwagę przyznać się do 
tego". Panuje jednak przekonanie, że 
górnicy, o ile zechcą, będą mogi. 
strajkować jeszcze szereg tygodnli , 

LONDYN, 6.8. - W nastrojach 
wśród strajkujących górników objawy 
tendencji do zakończenia strajku są 
coraz wyraźniejsze. Załatwienie za -
targu leży w tej chwili w rękach 
przedsiębiorców, którzy rozważają 
możliwość zachowania 7 godzinnego 
dnia pracy przy jednoczesnem obni­
żeniu płac robotniczych. Dotychczas 
istnieje wśród przedsiębiorców prze-

ciwko takiemu 2ałatwieniu sprawy 
silna opozycja. Mniej kompromiso 
usposobieni przedsiębiorcy obstają 
stanowczo przy 7 i pół godzinnym 
dniu pracy. 

Górnicy przeci\v Baldwi­
now1. 

LONDYN, 7,8. - Oświadczenia 
premjera Baldwina o strajku górni· 
czym w Anglji, złożone przedstawi„ 
cielom prasy amerykańskiej i ogło„ 
szone w pi:asie, wywołały wśród gór­
ników silne wzhun;-enie. „Daily He · 
rald". domaga się natychmiastowego 
ustąpienie rzł'jdu Baldwina. 

\iVidoki na zlikwidowauie 
zatargu. 

LONDYN, 7.8. Sytuacja w prze· 
myśle węglowym nie uległa zmianie. 
Z wyjątkiem Warwickshire, ~dzie gór ... 
nicy zwolna powracają do pracy, 
wszystkie wielkie kopalnie nie pra· 
cują. 

W Nottingham i_Derhyshire pra· 
cuje część górników, stanowiących 
przeważnie siły pomocnicze. Z wielu 
okręgów. węglowych napływają wia· 
domości, że nQwe propozycje poro· 
·zumienia, z któr~mi · prz_edsięhiorcy 
mają wkrótce wystąpić, skłonią gór­
ników do powrotu do pracy już w 
przyszły~ tygodniu. 

I .835.000 tonn węgla wy­
wieźliśmy w lipcu do 

Anglji. 
Urzędowe dane o wywozie wę„ 

gla zagranicę wykazują: w lipcu 
1.835.000 tonn, o 440.000 tonn więcej 
aniżeli w czerwcu. 

Nadwyżka ta jest wywołana 
wzmożeniem eksportu do Anglji, któ· 
ra zakupiła w Pols.ce 637.000 tonn 
w lipcu, czyli o 416.000 więcej aniżeli 
w czerwcu. 

Pozatem wzrósł w lipcu eksport 
węgla do Szwecji o 65.000 tonn i do 
Łotwy„ 

O miejsce dla: Polski w„Lidż'e · Ncirodów. 
Komisja do spraw rekonstrukcji ma zna~zenie ciała doradczego. - · 

Wątpliwej jakości ._sympatji .Angljl. 
· LONDYN, 7. 8. (Pf\T). \V kołach I rozwiązania sprawy miejsc stałych. . I przyjęcie Niemiec do Ligi. 

Ligi Narodów utrzymują, że komisja ~ Wo.bee zglClszonych w swoim cza Wobec tych obaw w tutejszych 
· do spn1wy rekonstrukcj i rady Ligi od„

1 

sie żądań Brazylji i Hiszpanji komisja kołach politycznych wypowiadają prze„ 
będzie posiedzenie na kilka dni przed odroczyła dalsze naredy w nadziei, że konanie, źe sprawy wyboru poszcze· 
wyznaczoną na dzień 2 września r. b. podczas przerwy wszystkie trudności gólnych państw na członków rady Ligi 
najbliższą sesją n.idy. zostaną usunięte. Obe:nie Hiszpanja pozostawione będą swobodne] decy 

Należy przypomnieć, że komisja tąda otwarcia dalsz.ych narad w tej zji ogólnego zgromadzenie, niezależnie 
ta przyj~ła jednogłośnie plan rekon- sprawie, a z Berlina · nadchodzci wiado· od przyszłych propozycji wspomnianej 
strukcji rady Ligi, przedstawiony jej mości, .wyrażające obawę, że spriecz· komisji, która jest jedynie ciałem do· 
przez lorda Cecila, który wystąpił z ności, które niewątpliwie ~ię podczas radczem. 
projektem wprowadzenia do rady 9„;u ·narad nad zagadnieniem przyszłego 
członków niestalych, nie podał jed nak składu rady Ligi · wyłon·ią, opóźnią 

przewodnictwem premjera Bartla, 
uchwalono projekt i regulamin oraz Gen.· Gajda zrehabilito-
skł~d rady prawniczej~ I . 

Sprawa Niemiec w Lidze. 

GDF\ŃSK, ~ (Pf\T). Tutejsze 
p isma narodowo-n iemieckie „Danziger 
f\llgemeine Zeittung", omawiają zbliża= 
jącą się sesję Ligi Narodów · i sprawę 
podziału nowych miejsc w Radzie Ligi 
podkreśla , że pod tym względem bar· 
dzo ważne znaczenie b~dz i e miało sta„ 
nowisko jakie za jmie Polska. Zabiegi 
Polski o uzyskanie miejsca w Radzie 
Ligi, znajdują, zdaniem dziennika gdań 
skiego, sympatycznP. przyjęci~ w Lon„ 
dynie. f\nglja skłonna jest podobno 
uwzględnić życzenia - Polski, aczkolwiek 
nie w ramach rządanych przez rząd 
Polski, jednakte gotowa jest pójść dl!l~ 
Jej poza propozycje swoje marca r. ub. 

Rada prawnicza - jak już po· wany. PARYŻ, 5.8. Briand odbył WCZO · 

przednio donosiliśmy-utworzona hę.; P.RF\GA, 7. (PAT> Ministerstwo raj konferencję z ambasadorami Hisz· 
dzie przy ministerjum sprawiedliwości obrony narodowej ogłasza urzędowa - panji, Polski i Japonji. Jak donosi 
jako osobny wydział i składać się hę... nie, że śledztwo w. sprawie · gen. Gaj„ „Petit Parisien" wszystkie te trzy 
dzie z członków stałych-wybitnych dy zostało wczoraj zakończone i że konferencje dotyczyły przyszłej sesji 
prawników, mianowanych przez Pre„ nie wykazało ono, by gen. Gajda do Ligi Narodów i sprawy przyjęcia Nie„ 
zydenta Rzplitej, z członków nad„ puścił się czynów, za które mógłby miec do Ligi. Według .Gaulois" wczo„ 
zwyczajnych, powoływanych przez być sądzony. Gen. Gajda wniósł dzi - , rajsze konferencje z ambasadorami 
ministra sprawiedliwości oraz refe„ siaj podanie o zwolnienie go z woj~ odnosiły się głównie do stanowiska 
rentów. ska. Hiszpanji w spr~wie rekonstrukcji Ligi 
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Marsz. Piłsudski u gen. 
Sosnkowskiego. 

„ 

SKANDALICZNA GOSPO·DARKA · 
. . 

W MONOPOLU SPIRYTUSOWYM. POZNAŃ, 7.8. A. W. - Rozsze 
rza się tutaj pogłoska, że w dniach 
najbliższych przybyć ma do Pozna 
nia marsz. Piłsudski, aby odwiedzić 
chorego gen. Sosnkowskiego. · Prace komisji rzeczoznawców.-Mianowanie komisarza rządowego.­
w minister~twie spr. w~~- I Odwołanie wyższych urzędników ze stanowisk.-Organy śledcze przy pracy 
nętrznych nie będzie zmian Wf\Rszawf\ 7 8 P 1 J . b · . . d k .k F k · · t · 

, , , , • . own sa na prLez uz o ecnte Je na , w wyn1 u :..10 cie te ma)ą z na ury rzeczy 

·personalnych. p. ministra skarbu komisja rzec '. oznaw· tego sprawozdania, ministerstwo skarbu ch8rakter przejściowy do chwili osta· 

/ Warsz. sprawozd. i: artem. „ W1ad. 
/ Cod z". tel.: 

Od kilku dni w prasie stołecz 
nej krążą sensacyjne wiadomości o 
dymisjach i nominacjach na wyż· 
szych stanowiskach w m. s. wewnętrz 
nych. 

Jak się dowiadujemy, dymisja 
wojewodów wołyńskiego i nowogrodz 
kiego pp. Dębskiego i Januszajtisa" 
nie jest dotychczas zdecydowana, 
tembardziej więc nie może by_ć mo 
wy o nowych nominacjach. 

P. Korsak, desygnowany w po­
głoskach prasowych na wojewodę 
wołyńskiego, jest poważnym kandyda 
tern wysuwanym przez wojewodę Soł 
tana na wicewojewodę warszawskiego. 

Pogłoska podana dziś przez jed 
no z pism o dymisji min. Młodzia­
nowskiego i o kandydaturze p. Dęb­
skiego, wojewody wołyńskiego ·na mi 
.nistra spraw wewnętrznych, jest bre­
dnią, świadczącą o niewybrednych 
metodach walki pewnego odłamu 
prasy warszawskiej. 

P. Młodzianowski jest . w trakcie 
daleko posuniętych prac reorganiza­
cyjnych i dymisja jego w obecnym 
momencie byłaby nietylko niezrozu­
miałą, ale wprost szkodliwą. 

Kandydatura p. Dębskiego męża 
2aufania Z. L. N., jest w obecnej 
konstelacji politycznej wogóle nie do 
pomyślenia. 

·Na legjonowe święto 
w J{ ielcach. 

Z Werszawy donoszą: 
Dziś o godz. 8 min. 80 r8no wyje 

chał 8utem z Belwederu do Kielc Mar„ 
szałek P iłsudski z małżonką. Marszał· 
kostwu towarzy;zy major Prystor. 

Równocześnie wyjeżdżają do Kielc 
·ministrowie: · Młodzianowski, Zaleski 
Makowski. 

W Meksyku wojna 
Starcie woj ska z łudnością 

Strzały, trupy, i ranni. 

Wedle wiadomości z Meksyku, w 
Torreon doszło do starcia między woj ... 
skiem i katolikami. 

Szef policji miast8 jesf ranny, 
trzech demonstrantów:zabito, 2 raniono. 

W ł\cambra tłum . zamordował 

jednego um~dnika. 
W T8mp1co tłum zaatakow8ł dwu 

policjantów, raniąc ich ciężko. 
W mieście Meksyku p8nuje spo· 

k5j, lecz n8strój jest bardzo podniecony. 

Meksyk i Watykan. 
Z kół dobrze poinformowanych 

donoszą, że papież znajduje siE: w sta­
nie silnego przygnębienia z powodu 
antykatolickich prześladowań w Meksy ... 
ku. Zaufany kamerdyner oświadczył, 
że łóżko rano było zupełnie nienaru• 
szone. 

Papież i jego najściślejsze otocze· 
nie poszczą już od trzech dni. Papież 

·przepe::dza ćały dzień na modlitwie. 
Po spacerze odbytym po watyk8ń 

skich ogrodach papież powrócił do 
kaplicy i długie godziny przepędził na 
modlitwie. Papież w ciągu dnia dowia 
dywał się wielokrotnie o wiadomości z 
Meksyku. Kiedy mu zdano raport o 
krwawych rozruchach ukląkł i zaczął 
się modlić. 

Dr. B. Robinson 
Choroby wewnętrzne i dzieci 

powrócił. 
ul. Howo1 ' iska 22, ttl. 31-86. 

Przyj1 .! od 3 do 4 po poł. 

ców dla zbadania sposobu wykonania odwołało ze stanowiska tecznego rozstrzygn i ęcia sprawy, do· 
przyw ileju skarbu państwa -z tytułu tyclącej naczelriego kierownictwa mo· 
usta ~ y o monopolu spirytusowym, za· dyrektora mono-polu spirytusowego P· nopolu spirytusowego, co n8stąpi nie„ 

kończyła swe prace. d· ra Ja ta ·Podkomorsl<iego. za ~o dnie wc i ągu · najbhźszych tygo-

Przewodniczący komisji, prezes Jednocześnie ministerstwo skarbu dni. 
delegowało do dyrekcji państwowego M•nisterstwo skarbu 

oomorskiej izby skarbowej p. Stanisław monopolu spirytusowego 
Obrzud prz e dłożył p. ministrowi skar· 
bu sprawozdanie, obejmujace ocenę komisarza· rządowego, 

obecnej organizacji i dział„ lności dy~ którego zadaniem będz ie informowanie 
rekcji państwowego monop»iu sp1rytu• p. ministra sknrbu o postępow,.,n ru ak· 
sowego, projekt ewentualnej reorgani cji sanacyjnej oraz pr. yqotowanie ma­
zacji tej 1nstytucj1 orez inne w ·przed- terjału do projektu no.-iej organ1zacj1 
miocie· polityki monopolowo „ spirytu· dyrekcji państwowego monopolu sp1ry„ 
sowej. tusowego. 

Ministerstwo skarbu poddaje szcze- Pan minister skarbu poruczył fun l{-
gółowej an8lizie powyższe • sprawozda- cję komisarza rzcidvwego dyrektorowi 
nie i równocześnie wydaje zarządzenia 

1 

depait8mentu akcyz i mopoli . minister· 
mające na cela poprawę stwierdzonych stwa skarbtl p. Emilowi Kw1atkow-
niedomagań. ski emu. 

Co drugi !OS wygrywa. Cena dla posiadac~y p..iprzedniej klasy 1/ 4 losu 10 zl. 

Dla nowanaby1oów 11, lo11150zł. Ciągnienie trwa od 11sierpnia.do15 września r.b. 
Zamiana „do1arówek" na losy Loterji. Kupno i sprzt daż złota i srebra 

oraz papierów procentowych na kaucje i wadja. 
Subkolektura.. .MIG N O N" w Grand - Hotelu. 

rremjer Bartel o zamiaraGh rządu.-
ceny artykułów spo~ywczych. - s ... godzinny 

dzień pracy. - Zmiana ordynacji wyborczej. -
Handel w niedziele i święta. 

Warszawa, (tel. wł.) Z ostatnich 
konferencji, odbytych przez p. Bartla 
z przywódcami stronnictw, zdają 
sprawę dzienniki socjalistyczne 
i chrześjańsko demokratyczne. 

Premjer oświadczył reprezentan­
tom P. P. S., że rząd pracuje obec· 
nie przedewszystkiem nad 

zmianą statutu Banku Polskiego 

aby uzyskać w dostatecznej ilo§ci 
środki obiegowe. Zwiększoną ilośe 
środków obiegowych użyje rząd na 
roboty publlczne. Rząd rozpocznie 
też energiczną akcję . 

za obniżeniem cen artykułów spo· 
żywczych 

a oprze się między innymi na gro­
madzeniu zapasów zboża, które hę„ 
dzie przyjmować wzamian za zaległe 
podatki.' Rząd sądzi, _iż w ten sposób 
zdoła uregulować ceny rynkowe. 

W sprawie ustawodawstwa ro· 
hotniczego oświadczył p. premjer, że 
jest 

zwolennikiem 8-godzinne~o dnia 
pra~y. 

Co do reformy wyborczej, p. Bar· 
tel uważa 

zmiany w dotychcżasowej ordynacji 
wyborczej za wskazane 

np. związki list. Co do projektów 
zmiany ordynacji, wyniesionych przez 
poszczególne kluby, rząd we właści • 
wym czasie zajmie startowisko. 

Wkońcu zawiadomił p. Bartel so· 
cjalistów, it dqtyć będzie do 

przyspieszenia rokowań handlo · 
wych z Niemcami i Rosją. 

W rozmowie z reprezentantem 
Chrześcijańskiej Demokracji sen Thulie, 
p. Bartel zadeklarował, te 

godziny handlu 

winny być regulowane przy zachowa· 
niu obowiązujących norm pracy, wytą­

czn:e pod kątem widzenia interesów, 
zarówno kupujących, j k i sprzed8ją„ 

cych. 

Następnie premjer, poinformowa­
ny przez sen. Thuliego, że t-wentuelne 
pozwolenie na 

otwieranie sklepów przei kilka go-
dzin w niedz ele. 

wywołałoby sprzeciw kół katolickich, 
oświadczył, że od tego zamiaru od 
stąpi. 

Na zapitanie, czy rząd myśli o 
utworzeniu 

Unlwe:rsytetu ·ukraińskiego 

i o uszczupleniu autonomji szkół 
wyższych, otrzymał sen. Thulie odpo 
wiedź przeczącą. 

Z innych spraw poruszonych na 
konferencji, ciekawe jest oświadcze­
nie premjera w sprawie 

stowarzyszeń przysposobienia 
wojskowego. 

P. premjer zapewnił, że nie pozwoli, 
aby te stowarzyszenia działały poli­
tycznie i rozporz;idzały bronią. Broń 
jaką miał przez pewien okres „Strze 
lee", zastała zwrócona państwu. 

Kobieta przypłynęła kanał 
La Manche 

Triumf miss Gertrudy Ederle. 

PARYŻ, 7.8. (Tel. wł.) Amerykan 
ska pływaczka Gertruda Ederlt prze· 
płynęła wczoraj kanał La Manche w 
ciągu 15 godzin 35 minut. 

Ustanowiła ona w ten sposób 
nowy rekord światowy. 

Miss Ederle jest pierwszą kobie 
tą, która przepłynęła kanał. 

Koncesje dla Niemiec 
w Sowietach. 

MOSKWI\, 7.8 (tel. wł.). Między 
ambasadorem niemieckim w Moskwie 
a radą komisarzy lud\lwych, toczą się 

tajne narady mające na celu udzielenie 
Niemcom dużych koncesyj przemysło· 

wo· handlowych. 

pociągnie do odpowiedzialności 

te czynniki, którym udowodn iono brak 
staranności w sprawowaniu obowiąz„ 

ków. 
Już obecnie 

zawieszono tymczasowo w urzędo· 
waniu 

2•< h naczelników wyddałów O .P. M. S • . 
a mie:nowicie: 

naczelnika wydziału 4 go 
p. inżynie ra W tolda Gośc ińsk iego 

naczelnika wydziału 7-go 
p. Zdzisława Thiemego. · 

Wstępne ustalenie 
istotnej winy 

innych osób z kierownictwa D. P. M.· S. 
poruczono komisarzowi śledczemu w 
osobie p d· ra Karola Korty, naczelnika · 
wydLiału w departamencie akcyz i mo­
nopoli ministerstwa skarbu. · 

Jak s i ę dowiadujemy ze źróde 

mi8rodajny rh, państwo poniosło dotąd 

przeszło 150,000,000 złotych strat. 

Na wakacje. 
W dniu wczorajszym wyjechali 

na urlop marszałkowie sejmu i sena­
tu. 

Jłokowania polskoMniemiec­
kie. 

BERLIN, 7 .8. W rokowaniach pol­
sko-niemieckich w sprawie osiedlenia 
pod koniec przyszłego tygodnia nastąpi 
przerw8 wakacyjn8 do końca wrzeSni8. 

Prasa niemiecka omawiając pol­
ską ustawę o cudzoziemców wyreta o· 
pinję iż ustawa polsk~ oparta częśdo· 

wo na niemieck iej częściowo na szwaj· 
carskiej zawiera· w porównaniu z po• -
przedniem i przepisami polepszenie. 

Jłykow stwierdza „groź­
ność" ruchu opozycyjnego. 

t\OSKWI\, 7.8 (tel. wł.). Rykow 
wygłosił przemówienie, w którem stwier· 
dził, że ruch opozycyjny wewnątrz par· 
tji komunistycznej i względem wł8dZ 

sowieckich jest o wiele groźnieszy ani• 
żeli wszystkie dotychczasowe przesile„ 
nia w partji nie wyłączając opozycji 
Trackiego. 

Następca Dzierżyńskiego. 
Następca Dzierżyńskiego n8 sta• 

nowisku· prezesa n8rodowej r8dy go• 
spodar~zej t. zw. Sownarchozu mi8no• 
wany wstał Kujbyczew, który zost8ł 
jednocześnie zwolniony z ZBjmowanego 
dotychczas stanowiska komis8rza ludo• 
wego kontroli państwowej. 

MOSKWI\, 7.8. Nominacja Kuj„ 
byszewa na st8nowisko prezesa nej„ 
wyższej rady gospodarćzej oznacza 
przewagę wpływów B.iura Politycznego 
w partji komunistycznej, t. j. grupy St8„ 
lin8, gdzie Kujbyszew posiada wielkie 
poparcie. Urząd Kujbyszewa należy do 
najb8rdziej odpowiedzialnych i obd8• 
rzonych· najwh:kszą egzekutywą. Jako 
przewodn i czą::y najwyższej rady gospo· 
darczej ma on prawo stosow8ć repre„ 
sje wobec: członków partji komunistycz• 
nej, pociągać ich do odpowiedzi8lnoś.ci 
i n8wet nakładać kary. Uprawnienia 
swe Kujbyszew zastosował już przed 
kilku dniami wobec redaktora .lzwie· 
stij" Nachamkesa„Stiekłowa, którego za 
sprzeniewierzenie pieniężne Kujbyszew 
usunął z p8rtji uniemożliwiając mu raz 
n8 zawsze karierę politycznlł. 
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Kampanja o zmianę Konstytucji gospodarka w przedsiębiorstwach I dochodami a wydatkami, między prawie wszystkie miarodajne czynni· 
i udzielenie rządowi szerokich pełno„ państwowych, w rozmaitych monopo· wszystkie warstwy ludności w równo· ki polityc;zne w Polsce opanowane 
mocnictw skońc~ona. Wewnętrzna za· lach, doprowadził·a do tego, że pań„ mierny znośny sposób, bezwarunko- były wprost niezrozumiałym fanatyz• 
tem sytuącja polityczna jest zupełnie stwo z tego najważniejszego tródła wo znaczna redukcja wydatków oso· mem i szowinizmem w tym kierunku. 
jasną. Ciała ustawodawcze dokonały nietylko nie ma żadnych dochodów, bowych na wojsko ·i administrację, Świadomie czy nieświadomie ignoro· 
zmiany Konstytucji we wszystkich ale na domiar pokrywać musi coraz wprowadzenie racjonalnej na zasa- wano fakt, że w Polsce zwyż trzecia 
kierunkach przez rząd żądanych częstsze deficyty, a przytem od cza· dach kupieckich opartej gospodarki część ludności należy do narodowoś 
i udzieliły mu pełnomocnictw, jakich · su do czasu wychodzą na jaw coraz w przedsiębiorstwach państwowych, ci niepolskich i sądzono naiwnie, że 
się domagat Rząd ma przeto wolną jaskrawsze nadużycia, a nawet zwy· radykalne oczyszczenie atmosfery z nad prawami i żądaniami tej wielkiej 
drogę, może się posługiwać władzą kłe defraudacje. A państwo całe żyło różnego rodzaju defraudacji i defrau- ilości obyw. przejść można do porząd 
jakiej dotychczas w Polsce nikt nie ponad stan, czyniąc wydatki daleko dantów, jednem słowem utorowanie ku dziennego. Przytem posługiwano się 
posiadał. Jest zupełnym panem sy- przekraczające jego siły. W kierunku drogi prawdziwej praworządności w rozmaitymi systemami. Jedni sądzili, 
tuacji i może przeprowadzić prawie wojskowym utrzymywało się armję, państwie i przeprowadzenie prawdzi„ że gwałtem, represjami i uciskiem 
kompletną zmianę fizjonomji poli... nie odpowianającą sile pojemności wej sanacji życia ekonomicznego ca- dojdą do swego celu. Inni znowu, a 
tycznej państw,a polskiego. państwa i obywateli. A co do urzęd · łości państwowej i pojedynczych go„ prym pod tym względem wodził p. 

Czy rząd obecny, będący rezul- ników cywilnych liczba otrzymują- spodarstw - oto zadania tak ogrom Stanisław Grabski, chcieli przy porno 
tatem przewrotu majowego i powsta„ cych państwowe pensje, a zatem ży· ne i tak pilne, że rząd z pewnością cy sprytnych sztuczek, hypermądroś· 
ły pod hasłem sanacji moralnej, uczy· jących z państwa, dochodzi prawie zaskarbiłby sobie nieśmiertelną zasłu• ci zarzucić sieci na mniejszości naro„ 
ni odpowiedni użytek z tej tak roz... do miljona ludzi. Tego Polska . bez· gę, gdyby tylko uczynił widoczny wy dowe i uśpić ich czujność i energję. 
ległej, w tym zakresie dotąd nigdzie warunkowo nie zdoła wytrzymać. 1 łam w dotychczasowych stosunkach, Wszystkie te sposoby i środeczki prę 
może niebywałej władzy? Czy na jej Tu zatem otwiera się bardzo I gdyby tylko wskazał drogę prowadzą dzej czy później musiały okazać się 
podstawie i przy jej pomocy postara szerokie i bardzo wdzięczne pole do ~ cą do poprawy. zwodnemi i dopr0wadzić tylko do 
się o stworzenie w Polsce prawdzi· działania dla rządu. Uporządkowa• ! Niemniej ciemną kartę w dzie„ jeszcze większego zaostrzenia anta„ 
wie zachodnio„europejskich stosun· nie stosunków gospodarczyc1l, osta- ł jach wszystkich narodów słowiańs- gonizmów. 1 nie mogło się dziać 
ków prawnych, o dokonanie grun· teczna stabilizacja waluty, wprowa„ , kich tworzy stosunek do mniejszoś· dobrze w państwie, jeśli z nadwyżka 
łownej sanacyjnej przebudowy we dzenie zupełnej równowagi między ci narodowych. Przez cały ten czas trzecia część jego obywateli żyłą_ 
wszystkich dziedzinach życia pań. ciągle w ustawicznym niepokoju, nie· 
stwowego" zadowoleniu i -rozgoryczeniu. A to 

To są pytania, znajdujące się w państwie polskiem, które tak har„ 
na wszystkich ustach, a na odpowie· C:... • f · k '• I dzo wskazanem jest na zaufanie i 
dzi na nie ezekają z utęsknieniem Je n s ac. y I n a a er a r y m I n a n a . przychylność zagranicy, która właśnie 
szerokie rzesze ludności bez różnicy traktowanie mniejszości narodowych 
narodowości, wyznania i przekonań w M g de b r g I: uważa za problem bardzo poważny i 
politycznych. Od należytego rozwią... a U U• za miarę dojrzałości kulturalnej każ-
zania tych zagadnień zależy nietylko dego państwa. 
byt polityczny obecnego rządu, ale (Korespondeneja własna "Wiad. Codz. "). Oto więc drugie wielkie pole 
także może cały dalszy rozwój pań· działania dla rządu, który na pod-
stwa. BERLIN 5 slcrpnlo 1926 r. a p~wnego dnia zabija jakiegoś Bogu stawie pełnomocnictw może doko„ 

A tymczasem z naszymi mędr- No ostotnim posiedzenia nlemlet! duch~ winnego człowieka. Strzęla ro· nać dzieł o dziejowej wartości dla 
ki R I h t · b ł zumie ~tę z tyłu - to wszak należy do Ś d cami powiedzieć można: praca jest ego e c s oga, omow1ono Yo sp ro filozofji morel ..1 . Polski. cisłe przeprowa zenie rów-

wielka, a czas krótki. W Polsce do- urn ofery mogdeburskiej. W w.ynika nouprawnienia obywatelskiego i . nt:. obszernej dysknsji poselskiej, oatorytct . Dotąd jednak, powiedzmy, że 
tychczas bardzo dużo zepsuto, a jesz· włodz S(ldowy<:h I poli<::yjnych flogdc sprawa ta jest prostą i niezłożoną. Lecz rodowego wszystkich obywateli państ • 
cze więcej zaniedbano. Należałoby bargo - zostoł mocno nodszorpnf~ty. teraz, ów Szreder zawiązuje przyjeźń wa bez różnicy nąrodowości i wyzna 
naprawdę dokonać wielkich rzeczy, Tom j~ż cieszono si' i weselono, te na śmierć i życie z badającym go ko- nia, bezwarunkowe wprowadzenie w 
aby powstały na wpół znośne sto„ wres~t!le prowdziweg?. Ż~do można misarzem i kompromitują na spółk~ . życie przepisów Konstytucji i trakta­
sunki aby Polska zaJ0"'Ć mogła 1"ako b~dzi~ .0 mor.d P~S(lazić 1 zogrzcbo~ ~oszcz~tnie policję niemiecką. łów międzynarodowych, zadośćuczy-

' • 't w optnJI pabhcznCJ, gdy wtem przybyłe Komisarz ubiera si~ w szatę Sher· 
tako godne stanowisko w towarzy· z Berlino włodze wprowodzojq sproun; łc i~a Holmesa i zaciera z całą umiejęt• nienie gospodarczem i kulturalnym 
stwie ludów europejskich. I tu trzeba J· no zapdnie Inne tory. Bcrllńsko poli nością wszelkie właściwe ślady. Wy„ potrzebom ludności niepolskiej, zu­
zaznaczyć, że przeważająca większość cjo kierajqc Sltdztwo no właściwe dro ~zukuj~ późni'2j pewnego dnia jakiegoś pełna swoboda w pielęgnowaniu i ro 
ludności przyjęła dosłownie wywód gi wc:szło w kolizj~ z włodzomi mogde Zyda, cięszącego się jeknajlepszą opi- zwijaniu rodzimego języka, tradycji i 

łk P.„ d k" . p 1 . barsk!c:mi, które: zostoły nogle w swych nją w szerokich kołach towarzyskich i „ . . , . d h l" · marsza a 1ssu s iego. w o sce me m"t„ ... k
1
.,.,h pl•n•"h Z"SZO"ho·„on'". ł d wsasciwosci naro owyc wye 1mmowa u u'" '" u "'" u '" .., '" na niego z ca ą bezwzglę nością ciska 

śmie istnieć zadużo nieprawości i za· zwrócono si~ wl\t! po oatorytetywne oskarżenie 0 morderstwo. Głównym nie wszelkiego szkodliwego szowiniz~ 
dużo niesprawiedliwości! Ludność za· rozstrzygnl\cie sprawy do Rclt!hstogu świadkiem oskarżenl11 steje się Szro· mu i wszelkich bojkotów ekonomicz­
tem oczekuje zaistnienia warunków, który dyskatowoł no ten terno twe wtorek, der, który rozpoczyna głupią komedj~ nych, narodowych i towarzyskich, na­
opartych na sprawiedliwości. i pra· gdy jaż w środ~ odnolczio~o ~łt'lściwc zwolna przechodząc;; w groteskę po tychmiastowe_ :zniesienie wszelkich . 

Ś • , -d kt, h d . . po mordcrc~. Zyd wie;<! nic JC:St mor wmh:szenlu się w spraw~ "prasy rytu• . , b t 1· · l k" h ~o. c1, wsro . oryc _opiero umoz„ dcrc(ł i nolety go wypaśt!lć no wolnoś~. alnych mordów!!! ogramczen o ywa e 1 mepo s 1c na• 
hw1onem będzie spokoJne, obywatel- Ból col~j oplnji pabJicznej, któro właś Sprawa Szredera 'staje się sprawą rodowości - to są postulaty, któ„ 
skie życie. nic w Żydzie ch<?iołoł>y widzieć zobójcc;, wszystkich „prawdziwych• Niemców i rych spełnienie wzniesie Polskę na 

A gdziekolwiek oko sięga, widać jest rzeczywiście .. kompromituj{l<?O \Pi~l jak deleko ludzkie j~zyki sięgeją - roz- wyżynę państwa kulturalnego. 
tylko rumowi°ska i ruiny, które muszą kl. Tern bordzlCJ ZOŚ .ów ~ól SI~ lega si~ krzyk o żydowskim zabójcy. Czy rząd obecny wydobędzie z 
b , .1. . . d . t . t wzmogo, te główny wmoWOJCO, to W tern zjeżdża się berlińska po lici· 8 • b" d ś, ·• d ł · · t h 
. y~. m_oz iwie na1prę zeJ_ uprzą mę e, pr•-dziwy typ m~tczyzny 01.„mict!ki„no, s1e 1e o c sił o spe mema yc _1 h _ b d uw "" .... '-H i sprawa przybiera niespodziewany . lk" h d 9 d 1es i się c ce rozpocząc u owy no· typ który jedno.czy w sobie wszystkG obrót. . wie ie za ań . pan prezes ra y 
we, odpowiednie, zdrowe. Pod wzglę„ to, co w tych sfc:roch nojbordzic:j po Jak si~ rozwinie dalszy ciąg ministrow w swoich przemówieniach 
dem gospodarczym stoimy w obliczu wotone jest l <!cnlom:. 21fery'? w sejmie i senacie wypowiedział sło-
zastraszającego ogromnego szpitala, Szreder jest z tej samej gł ny Dla kn*dego „zd~owo myślącego• I wa bardzo rozumne, bardzo silne i 
jeśli nie cmentarzyska Dotychcza„ ulepiony co Rothstock, Nowozad, Stein· l'liemca, zabójcą jest Zyd. bardzo wiele zapowiadające w tym 

1. k ·. . gruber i im podobni ludzie, którzy w Nie dłu o · ty y d sowa po. ity a ~konom1czna . prawie p·ietyzm·ie dl„ . mordu 1 wo· J"ny zostali· 9 więc us sz my 0 kierunku. Na razie nie mamy więc _ „ „ wiarogodnvch" świadków jak to pa- d d d · f · b wszystkich rządow, a przedewszyst· wychowani. Czy to woJ"na przeciw we- lestyn' z· d . k .1. 1. • ża nego powo u o meu nośc1 wo ee scy y z1 prze up1 1 po tCJę, a , . . 
kiem osławionej grabszczyzny szczę„ wn~trznemu lub zewnętrznemu wrogo- może być, że .niewinny" Szroder w poczynani zamierzeń rządu. Owszem 
śliwie doprowadziła do tego, że pra· wi-wszystko jedno. Najwyższym sę- końcu świE:tym męczenoikiem będzie chcemy wierzyć w jego dobrą wolę. 
wie cała ludność zupełnie zubożała ·dzią jest nóż i rewolwer, a ·mord jest okrzyczany. . Ale . słowa nie wystarczą, czynów cze 
. . . ' doskonałą rzeczą, byle s rę jakoś dał W k źd a ·e m"elJśm ze stoimy prawie przed katastr.ofą. wytłumaczyć. F\ 1.akiż mord nie da si,.. a ym r zi 1 Y spo· kamy Od energji i wytrzymałości i 
W l t ł d -.. sobność wglądnąć głęboko w psychoz~ d · , · . , 'k. · h .a u a nasza zosta a na wyręzona w jakiśkolwiek sposób .moralnie" wy„ szowinistów niemieckich i zaobserwo„ mą rosc1 męzow 1eru1ącyc oczy. 
i dotąd nie mogła osiągnąć zupełnej tłomaczyć? wać ich stosunE:k do mordu rytuełnego. wiście za.leży ostateczny rezultat. 
równowagi, co oczywiście uniemożłi · Ow S:zroder to moralne zero. Na· Wielu uważa, że afere Hausa jest no· W starym Rzymie istniała pare­
wiło wszelką kalkulację w ebrocie. leży on · do grona podobnych mu „bur· wą Dreyfusadą, sądzimy jednak, że sąd mia· obok Kapitolu zn~duje się ska· 
Świadczenia na rzecz państwa roz· ·szów•, zorganizc;>wany~h '!' korporacje jest mylny. Dla uratowania honoru ł t. . k M . „ b . 
d 

· l , , d I d , . 'b pod werwą: F\łen1a. Za1ęc1em tych lu- sądownictwa francuskiego poruszył si~ a arpeJ~ a. . o~nosc wy oru, ~nę: 
. ~Je ono w_sro . u nos.ci _w spos~ dzi jest boksowanie si~ i pojedynkowa· cały naród prowadzony przez najszla· dzy temi · dwiemi ostatecznosciami 
mesłychame mespraw1edhwy. Nie... nie oraz ... nacinanie sobie sztucz.nych chetniejszych. jest jasna. Rząd musi pamiętać o 
które warstwy obywateli, a to może blizn u fryzjerów. f\ gdy pewnego . W M~gdeb_u~gu tylko s2częśliwy tern, że nadzieje ludności są bardzo 
najliczniejsze, są prawie zupełnie dni21 z.ab.rakni.e . pieniędzy dl.a ~tekiego zbieg . ok?licz~oscr, pro~t~ wypadek rozległe oczekiwania spotęgowane 
zwolnione od tych świadczeń pod• młodz1enca 1 Jego kochanki... wszak sprawił, ze winowajczyni 1 narzeczona . . ' t . C k 

d . . d ' tk" życie ludzkie, ·mało znaczy, gdy chodzi mordercy została znalezioną. Gdyby si~ na1wyzszego s opma. ze amy czy-
czas _g Y mne~ a _pr~e e.wszys te~ o żołądek. to nie stało, to chyba nic na świecie nów. 
Żydzi, formalnie ugmaJą się pod tymi Szrode( potrzebuje pieniędzy; mię· J nie uratowałoby żydowskiej ofiary z 
ciężarami. Niebywała lekkomyślna sza si~ wi~c w jakiś szwindel keucjowy, r~k czychającyćh kanaljl. Taw. . . ' 

Dr. Dawid Schreiber. 
poseł na Sejm. 
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ZinowjeWska herezja i jej riastępsb~a. Polska I kraje 
baltvckie . 

(Korespondencja własna „ Wiadomości Codziennych"'). 
• Helsiogin Sonomot• z dnio 29.7 

zomieszczo wywiad, ad z-klony niedall'!• 
no d ziennikowi .aasi !\art') • przez m1„ 

ło tw ierdzenie Lenina, że .Rosja nie przewidując w przeciwnym rez ie upa- nistro sprnw zo9ranicznych Finlfl ndj1, 

może być jedynem komu nistycznem dek kraju oraz i gube: robotni kó w. Ne p. Sett;:le; który oś wiadczył m łn.: 

pań i;twem · w całym świecie•. Stalin te renie akcji m 1~d z ynarodowej uważa -: Rozumiemy w zapcłnośt> 1 , jak: 

(gruzin Dzugaszwilł • ), reprezentujący ro za kon i eczn~ zaprze.stanie sy stematycz~ I ~ennt) Jest dlo mis nkpodkgł ść km· 

syjską koncepcj~ państwo w ą, wyciągiił nego szc1uc1a przeciw wszystkim le wym JÓW botty<:'.k ich, ok nic o we.tomy, oby 

stąd wnios e-k, że należy, czasowo przy stronn ictwom, n epodz 1 eliijącym ideolo~ było dlll nas rze~zrt mo ż l wą Zl') warcie 

najmniej, uprawiać kompromisową po~ gji bolszewickie j. przy m ierzo przez ktorc ZMngatownl1 · 

litykę „Nepu•, stworzonego p;zez sa Równocześ'lie, na przeci wn ym b vśmy Si<: pozo gronie<: zoboWIC!ZOń, 

mego • Wif'lkiego llpcza", gdyż od P?· ide„ wym biegunie stojąc , uw aża li Zin o· ii. tó re nok /~ do no nris przynole tnoSć do 

prawy stanu gospoda~czego zalezy wje..va oraz j..ago adherenci, że oportu Ligi ?:·I-i.rodów. Z drogkj strony n e mo 

wpros~ dalszy by~ te1 ~stoi bolszewizmu. nizm Stali na · zaprzepaśc i ć może cał v te-my tet zobowi&z 1·· ć s i ~ do aeotrr> lno• 

Z1now1.ew nat.om1ast in~e'rpretował Leni I dorobeK 1917•90 roku i sparalłzować śei, kt-ór by skr<:powt'l fo nt1szf) swobo­

now~k1e powiedzeni"', Jako nakaz sku• wszelką akqę, zmierzającą ku rewolu di; d tjołaniei. gdyt>y pflństwn, seisiada• 

p1en1a. całego w~.siłku ~ kierunku . wy cji w Europ ie oraz innych czc;;śc:ia c h jt)ee z rromi, były zngro( o ne. łt w1e;c, 

Moskwa, w s ierpniu • t 926 r. 

W doniosłości scysji, wynikłej w 
łonie naczelnych władz bolszewickich, 
świadczy opublikowanie komuniketu, 
stwierdzającego istnienie szeroko rozga 
ł~zione go spisku przeciwko jedności 
partyjne i. Wyjaśn i enia oficjalne mówią 
wyraźnie o wyk.rytych przygotownniach 
do czynnej walki nietylko z ludź ni, sto 
jącymi u steru rząd4 sowieckiego, lecz 
I z f4ktycznym1, acz ukrytymi klerow­
niknmi wszechświatowego ruchu komu 
nistycznego. Słowo „ wyjaśnienia• nele 
źy w danym wypadku uważać za eufe 
m1zm. 

Moskwa bowie .n stara się raczej, 
\ o ile to jest możl i we, zaciemn ić h1sto ., 

rje ostatnich wyderzeń. Pokryć je jnak 
wszystk•ego zupeł em milczei'iiem nie 
było sposobu, gdyż wrzen ·e trwa już 

od ołuższego czasu i staje si~ coraz 
głośn1ejszem. 

Komplikacją był fakt, że głównym 
winowajcą jest wszak przewoanicz~cy 

KominternL1 , Zinowjew, nre można w ięc 

uniknąć poinformowania, chociażby ten 
dencyjnie, szerokiego ogółu o przestep 

• stwach tego, który stor, przynajmniej 
nominalnie na czele .~rtodoksyjnej• 

-międzynarodówki proletarjackiej. Tern• 
bardziej, iż wbrew urzędowym komen­
tarzom, jedną z najniestrawn iejszych 
kości niezgcdy pomi~dzy poszczególny 
mi kondotjeram1 wojującego pankomu· 
nizmu są właśn ie zagadnieni zi progra­
mowe i taktyczne w dziedzinie akcji 
nletyle lolcalnei, ile lnternt1cjonalnej. 

Już na XIV·ym zjeździe partyjnym 
w ostrym tonie prowadzone dyskusje 
ideowe zazębiały pośrednio o praktycz 
ne metody wywołani a powszechnej re­
wolucji. Dojrzewał był kiełkujący od 
pewnego czasu problemat subjektywnie 
narodowych postulatów rosyjsk ich, n ie· 
zawsze zgodnych z obje ktywnie I nter~ 

wylani~ rewolucji w mnych kra1iich. ' świ „ ta Z(l ffii6St przvmierzo przeci nic - swo· 

Jak wiadomo, prezes Kominternu Z..J· . . „ bodo <lZit1 łt'lntO 
stał zwycit:żony, co uważano powsze„ W~bec . „penculu~ in mor? • P.0~ Co sii; tyc1y Polski, nkpod l~głoś<! 
chi ie za tryumf prawych żywiołów nad stano~ i lt 0~ 1 przys~ą o ic . ~o natychr:nia- wielk1q:io nnrodo polskiego jest QC 7.Y· 

~kra1n;a lewicą. stoweJ akcJ~ bezp~s.rednif'J, ma1ą.r e1 na wiście t'l k.sjomotem ulo nos, i nictylko 

Rychło jedn"k oki!!Zeło się, że pe. c~lu obalenie dz1s1e1~zego rządu ' ~bj~ oksjomotem, kcz jeszcze wi\cej: widzi 

gląd te .. był tyl><o cze:ściowo słusz cie w.ładz y _w swo1e ręce. ~z ac się my jnc;;no, te Istnienie tego poństwo jest 

nym, wystąpie n ie bowiem jeszcze: to miałl "! imię .be~pardonowe1 . w" l~• równic ż dl~ Ol'lSZ('gO noroda nodzwy„ 

w tym samym roku wodza tek z mało~'.eszczansk1 .m niicjonałlzmem ~Zflj korzystne. Co do POlityid sojasza, 

zwanej „Robot'liczej opozycji•, Mied· oraz WOJUJącym kapitellzmem. to, <'O PO\tlledzlokm o kr{'ljf1 <:: h ł>tiltye-

wiewtewa, dowiodło, że Stalin wy- S oisek zosta ł odkryty, Sti:il n wy kkh, stosuje sl' z draglcj strony tokżc: 

cbraża raczej centrum rosyjskrej komu• grał. Czy zwycięstwo to jest jt>dn •k do Pols ki. 

n1stycznej partii. Miedw1ewiew, tt!'n trwł!llem? - Th ~ t is the q •Jestic n. N'-

autentycznie piroletarjac.ki, . oskarżony o pier "l ny z jedM11 ej dstrlondy pr~ez nderodo- Z. S. s. R. a konf erencJ· a 
neo·m1ensze.-. zm seces1on1sta, zaprote- wą opozycję ie w e owcow, z ru grej 

stowt1ł ostro przeciw kapliczkowa cia · zaś przez lewe skrzydło mternacionali · prasowa. 
snej polityce komunistów, dsprzeczne z stów a outrnnce, może łatwo zejść on GentWEI, 7.8 Sowiety odmó\Pily 

interesami klasy pracującej. Domageł z widowni polityczne j. Nastąpi wów~ wzlceiei adzitilu w mi<:dzyo rirodowej 

się on szerokiej tolerancji w stosunku czas zetkn l~cie się dwuch skrajnvch i konkrenej l prr: sowej, podojtae jo lco PO: 

do zagrenicznych kapitalistów, żądając wrogich sobie odłamów, któ rego nie~ wód fokt, .:te konkrencjt'l mo Si<: odbyć 

przyznania im daleko idących nawet uniknionym skutkiem byłby nowy etap w Szwojca rj i. Pomimo wstrzymoniO sit 

ustępstw pol ityczno · ekonomicznych, wojny wewnętrznej. R. L. od adziflłO w konferencji przedstnwkłe · 

Dekret · w sprawie GudioziemGów 
ukaże się w najllliż·szych dnlac·h. 

11 prnsy sowieckie j sekretarz generał„ 
ny konferencji Nitobc: zdecydownł, te 
Sowiety b~dtt informo wone o wynikocb . 
obrnd 

Uchwały kongresu 
panazjatyckiego. 

nacjonalnemi hasłami komunistyczneml. Warsz. sprawozd. parłam. „ Wlad.1 ·wys ! edlać cadzoziemców, . przyczem od· 

.Jaowoływanie si~ przez obie przeciwne Codz." tel. wołonie do wojewody wzglc:d nic: do ml· 

strony na autorytet zmarłego Lenina Worszowa 7 B. W dniach nojbllż- nls terstwo nie wstrzymajc: mo~y wyko­

było mniej lub wi~cej zręcznie odegrak szych okoże si<: dekret o C'Udzozic:m- nflwczej. Włodze wykonowcze pic;r\Pszej 

ną komedjei przed nieświadomą rzeczy- eo~h. Dekret przc:widaje, że kotdy oby- instancji nie mogci wysiedloć tych ca­

wistego stanu galerją delegatów. W is Wt'ltel zogroniczny przyjeżdżoj(lcy do dzozlćm C'ów, którzy otrzymali pozwok· 

tocie . nastąp~ło ~tarcie pomi~dzy dwo- . Polski, obowią zony jest posiodo~ posz· nie no stoły pobyt w kroja o lk Ovelo· 

ma 1de?logJam1, podporządkowanemi port. t\c:ldown~ . si~ mcrsl w ciflga 24 mali do wł o dz drogiej instancji, at do 

dwom silnym, a wrogim sobie ambi· 1 godzin, przyczem nieobowittzony jest ostotecznej decyzji, w tej sprnmie. 

cjom. Panktem wyjśc:ia kontrowersji by osobiście sic: zgłosić. łfotomiost masi Sprowo ogc:ntów hondlowych oroz kop 

si\ osoblśeie zgłosi~ w clqga dni 8 dlo cóll> nk btdzie obj\to tym dekretem 

rejestrocji a wł o dz pierws~j instoncji. (st) to spr owy zwlf)zone z rokowtrnio • 

Panazjatycki kongres w Nagasa · 
ki ukończył swoje obrady. W uchwa 
łach domaga się założenia panazjaty 
ckiego banku, uniwersytetu przezna• 
czonego wyłącznie dla azjatów i ko, 
lei panazjatyckiej. Na kongresie tym 
powstałd myśl opracowania wspólne 
go panazjatyckiego języka i stworze· 
nia panazjatyckiego sztandaru. 

Ośrodkiem politycznych obrad 
zjazdubyła kwestja uzyskania niepod ... 
ległości przez lndje. 

· Konferencja rozbroje­
nlowa. 

GENEWf\, 6. 8. f\TE. Podkomisja 
wojskowa konferencji rozbrojeniowej 

~· · obradowała na czw artem posiedzeniu 
nad definicją zbrojeń defenzywnych i 
ofenzywnych, przyczem · ujawniła się 
różnica zdań pomi~dzy delegatami f\me· 
ryki i Francji. f\meryka brała pod u· 
wagę tylko momenty techniczne. Pod · 
cz21s głosowania teza francuska uzyska · 
la wi~kszość siedmiu głosów, które się 
wypowiedziały za nią przy 10 wstrzy• 
mujących się. Poniew~ż wynik gloso„ 

· wauiCI wydawał się niezadawalniającym 

polecono specjalnej podkomisji opraco­
wanie wniosku kompromisowego. Pod· 
komisja uchwaliła, iż za zbrojenia de· 
fenzywne naleźy uważać wszelkie ob„ 
jekty nieruchome, ll'J ofenzywne ob!ek· 
ty ruchome. Redakcja ta uzyskała a• 
probate; Włoch i f\nglji. 

Komuniści polscy w Ro­
sji na rozdrożu. 

Moskwa, 7.8. Konflikty wewnątrz 
partji komunistycznej odbiły się sil 
nem echem thkże wśród komunistów 
polskich. Większość posiada grupa 
zwolenników kierunku Stalina, prowa 
dzona przez Leszczyńskiego wbrew 
zdeklarowanemu opozycjoniście Oó· 
ralskiemu. 

Starzy działacze komunistyczni 
m. in. Feliks ~ohn nie odgrywają 
wśród komunistów polskich więi(szej 
roll. 

Całkowicie utracił znaczenie 
także i:znany poseł Dąhal. 

Pewno kotegorjo Nidzoziemcóm może mi polsk:o„niemkcklemi). Sprowy te zo 

dccyzjtl włodz drogiej instoncjl, miono- stl:'lnti rozstrzygnlc:tc: oddzielnie drogą 

wkie województwo, otrzymoć prowo trokttitów z poszczcgólnemi poństwomi 

stołego przebywonlo w Polsce. \Vłodze Dekret ten przed achurnlenkm zostank 

pierwszej lnstoncji, i:-zeidzeic sit bezpie... jC'szcze poddony pod opinj~ rndy pra• 

czeństwem paPlicznern, mojti prowo wokzcj . 

Niemcy ~ o„ sytuacji politycznej 
' w Polsce. 

BERLIN, 7.6 (Tel. wł.) .Berliner 
Tageblatt" w dłuższej korespondencji 
z Warszawy stara się przedstawić 
sytuację polityczną w Polsce, jako 
niezdecydowaną i zawiłą. 

Rząd odniósł w walce o pełno · 
mocnictwa specjalne tyl~o zwycię­
stwo połowiczne, gdyż nie zakończo­
no tej walki, która wybuchnie dopie„ 
ro na temat reformy ordynacji wy­
borczej. 

Zdaniem korespondenta, · rząd 
chcąc, aby rewolucja majowa nie 
minęła się ze swym celem, powinien 
się oprzeć o partje frodka i lewicę, 
te zaś powinny utworzć wzajemny 
hlo~ i przyciągnąć do siebie , mniej· 
szości narodowe. 

Tymczasem stosunek wzajemny 
partji tych jest nieprzyjazny. Sprawa 
mniejszości utknęła zdaje się, mimo 
wszelkich przyrzeczeń. 

Niemiecka mniejszość nie ma 
najmniejszego zaufani~, iż zdoła uzy· 
skać obiecywane równouprawnienie 
w myśl ustaw Konstytucji. O ile de­
mokracja w Polsce pragnie pozostać 
u władzy, musi oprzeć się o mniej­
szości narodowe. 

Kwintesencją wywodów kore• 
spondenta jest dążenie do wykaza • 
nia, że konsolidacja stosunków wew· 
nętrznych w Polsce jest możliwą 
tylko z pomocą mniejsz!)ści narodo· 
wych. 

FRONT PRZECIW OPOZYCJI. 
„Daily Tckgroph• donosi, że: Po 

litbiaro zW?ołajc zebronie wszystkich 
nojwybltnic:jszrch członków komanl 
stycznej portjl. Obrody, które odb<:dQ 
si' w .l"\osk11ie, 1>,dą poslodoły śt'iślc: 

I . 

poufny chorokter. Przedsł~wzic:tc: mojQ 
byt jeknojcnergłcznicjsz~ środki zmie 
rzojqcc: ka zwokzenia propogandy, 
szerzonej w ormjl przez lr""e .tywioły 
opozy-!yjne. 

Do zarządu nowego związku 
weszło 2 japonczyków, 2 chinczy­
ków, 2 hindusów i 1 filipińczyk. 
· Następny zjazd ma się odbyć w 
Pekinie. ... 

Unarodowienie mód 
damskich we Włoszech. 

Główny sekretarz partji faszy• 
stowskiej Turati, założył pod protek­
toratem królowej Heleny, towarzyst· 
wo unarodowienia damskich mód. 
W skład komitetu wchodzi pomiędzy 
innemi minister oszczędności. Prze­
wodniczy towarzystwu pani Tittoni, 
żona prezydenta senatu. 

Aleksandrowski też we~ 
zwany do Moskwy. 
WILNO, 15,8. (Tel. wł.). Wedłud 

wiadomości, nr.ideszłych z Kowna, pas: 
sowiecki f\leksandrowski został nagle 
zawezwany do Moskwy, dokt1d udał 

się aeroplanem. 

Odwołanie wizyty króla 
Egiptu w Londynie. 
Zap•wiedzieny przyjazd do Loa• 

dynu króla egipskiego, fuada l·go zo· 
stał odłożony na czas nieograniczony. 
Zmiana ta spowodowana została pro· 
testami, złożonymi w Foreign Office 
przeciw udekorowaniu władcy Egiptu 
orderem Podwiązki. Niezadowolenie 
było tak silnie, że król Jerzy v„ty 
zmuszony został do cofnięcia swego 
zt1miaru, czem oburzony Fuad l·szy 
odwołeł podróż. 
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I .. z R „ E L ·z rl N G W I L L. 
W Lon ~ynie obraduje obecnie 

Komitet Akcyjny Świat.owej organi· 
zacj sjonistycznej. 

Gdy członkowie jego <łowiedzie · 
li się w niedzielę o zgonie Izraela 
Zangwilla, ogarnęło ich zapewne, o· 
bok głębokiego smutku, dziwne ja· 
kieś i osobliwe uczucie. Oto odpo· 
wiedzialni kierownicy nawy i sjonisty· 
cznej mozolą się nad ciężkiemi pro · 
hlemami wybudowy Ojczyzny. Po dro 
dze do wytkniętego celu piętrzą się 
liczne, bardzo uciążliwe nieraz ·trud· 
n ości. 

Żydowska siedziba narodowa, mi 
mo wszystko, rozwija się jednak i ro· · 
śnie. Każdy etap rozwoju, to znak 
przezwyciężenia coraz, to innej prze· 
szkody. W porównaniu z tern, co by· 
ło przed 30-tu laty, kiedy to rozpo­
czynano pracę sjonistyczną na forum 
polityki światowej, zaszliśmy dzisiaj 
bardzo daleko. ZdobyHśmy „charter". 
Dążenie sjonizmu zostało publiczno· 
prawnie uznane. Rdalna praca około 
wybudowy Ojczyzny żydowskiej stała 
się dla całego niemal żydostwa cen· 
tralnem zagadnieniem żydowskiego 
rozprószenia. ft jeden .z tych wie}„ 

IZRAEL ZANGWILL. 

kich Żydów i wielkich europejczy· 
ków, którzy kładli podwaliny pod 
dzieło nasze, stał od nas zdała. Dla„ 
czego? 

Herzl, Nordau, Zangwill - ci 
trzej mężowie stali u kolebki sjoni • 
zmu politycznego. Ich europejskie 
imię stało się niejako legitymacją dla 
ruchu sjonistycznego w oczach świa„ 
towej opinji publicznej. 

Wszyscy trzej znakomici pisa· 
rze, pierwszorzędne talenty literackie 
potentaci w państwie prasy, Z pa· 
miętników Herzla dopiero widać, jak 
ogromne zasługi oddał Zangwill spra 
wie sjonistycznej. On wprowadził 
Herzlct do towarzystwa angielsko -ży• 
dowskiego i do polityki angielskiej. 
A potem, gdy powstała organizacja 
Zangwill należał do kierowniczych fi· 
gur na kongresach sjonistycznych. 
Nieładna, ale bardzo, charakterysty· 
czna twarz, ostre szkła, bujna czu• 
pryna,. gorący temperament, pierwszo 
rzędny mówca. 

Przyszedł Zangwill do sjonizmu 
już jako pisarz o ~wiatowej sławie. 
Jego typ reprezentatywhy - to „król 
żebraków". Typ żydowski epoki prze 
łomu, zawisły w powietrzu między -
ghettem a Europą. Król ii żebrak, 
myśliciel i batłan. Tragika c~łego 
pokolenia leży w tym typie - tragi­
ka dwoistości, która szuka harmo­
nji. Zangwill twórca tego typu, stał się 
filozofem żydowskiego bytu ghetto· 
w ego. 

W .Marzycielach ghetta" stwo· 
rzył galerję heroizmu żydowskiego, 

idącego poprzez dzieje. Tu . już · nie 
maczał pióra w atramencie satyry i 
krwawego bólu. Pisał z miłością 
i zachwyten. Ale i tu głęboki poeta 
maluje wieczne rozdarcie duszy ży-
dowskiej w golusie. · 

Izrael Zangwill dla nas 11ązosta­
nie jednak na zawsze - p'rzyjacie 
Iem Herzla i współtwórcą sjonizmu 
politycznego. 

Zasługi jego pod tym względem 
nie wygasną w pamięci narodu. "Na• 
rodowi bez kraju - kraj bez naro ... 
du!" - jak silnem, jak hojowem by­
ło to hasło, które z jego ust wy· 
szło. Niestety, ani Herzl ani Zang­
will nie zdawali sobie z tego sprawy, 
że Palestyna nie jest bynajmniej "kra 
jem bez narodu" ... Potem przyszła 
Uganda. Zangwill mocniej odczuł 

„ 

tragedję emigrującej masy żydowskiej 
aniżeli nierozerwalność historyczną 
żydostwa z Palestyną. Rozpoczyna 
się jeg:i krzyżowa droga. I to - or 
ganizacja terytorjalistyczna. 

Zangwill - prawdziwy marzy· 
ciel gheta - szuka po świecie tery· 
torjum... Po długich poszukiwaniach 
odkrywa - Palestynę. f\le wewnętrz 
kontakt między nim a organizacją 
sjonistyczną był juź widocznie naru 
szony, ho do całkowitego zespolenia 
z ruchem sjonistycznym więcej nie 
doszło. 

Marzyciel, fantasta, mistrz para~ 
doksu - błąkał się ostatniemi laty 
po różnych drogach myśli. Nieraz po 
padał w konflikt z oficjalną opinją 
żydostwa. 

Zawsze był jednak mężnym o· 
~roń~~ swego na~odu,~ . świetnym ho· 
Jowmk1em wolneJ mysh, szermierzem 
idei pokoju i zbratania narodów. Nie 
mniej świetny mówca, jak pisarz. Jako 
8·łetni chłapiec wyemigrował z Pol­
ski, a zmarł jako człowiek pióra o 
europejskiej sławie. . 

Choć od nas był ostatnio zda· 
la, to jednak stał do końca w szere· 
g~c~ gorących .niepol?rawnych marzy 
c1eh ghetta. Nigdy me sprzeniewie„ 
rzyi się żydostwu dla złotego cielca 
Europy. 

Dlatego miłość, którą żywiliśmy 
dla przyjaciela Teodora Herzla, prze­
trwa poza grób. 

Zangwill pozostanie dla nas jed 
nym z trójcy: Herzl- Nordau- Zang„ 
will.j 

·życiorys, twórczość i działalność 
· l'zraela Zangwilla: 

lzracl Zongwill urodził sic: w 
r. 1864. Rodzino Zongwillów przcnios 
ła sic: do Londyna, gdzie lzrocl Zon 
QWill arodził sic: I aczc::szczoł do szkół 
zydowskkhwwychowajtlcych rnlodzlc.ż w 
dncha ongfelskim. Zangwill po okoń 
ezcnla uniwersytetu londyńskiego, zo 
stoł noaczycielem V' szkole, no której 
łowach zo młodu siedział. Noaczyciel 
Zongwill opowiodtił zwykle swoim aez 
nlom ucieszne dykteryjki ze sweg9 
tycio szkolnego. Pewnego razu, gdy 
po słowMh noaczycido, hurogtin śmie 
cha ogornrit klosc:, 2jowił sic: nogle 
dyrc::ktor szkoły. Sprowo oporło sic: o 
atrzymajQcego tQ szkoł~. l>orono Rot 
szyldo, który wystosowoł do Zongwillo 

I 
ostry list nagonny. Po przeczytonla 
tego Usta wyroził sic: Zongwill: „ teraz 
jeden z nos masllzrezygnowo~. olbo jo, 
olbo Rotszyld. Poniewo.ż jednak Rot 
szyld nie zrobi tego, masze: jo ostripi~~. 
I Zangwill stoi si~ poetQ. NostQpiły 
dni biedy i głodo. Pisone przez niego 
hlstorje omonturnicze były źk opłocone; 
wydowony pótniej dziennik humory 
styczny „l\ricł" - tet nic doł zorol>ku. 
Przypadek poro.tył kr<'s nc:dzy poety. 
z Ameryki przybył t\eir Solzt>ergi:r, 
który poszokiwoł zbioru nowel .tydow 
skich dlo „Jewish Publicotłon Soeicty•. 
Uczony londyński Józef Jocoby zwrócił 
a1Pogc: no Zangwillo, którego tolent zo 
intnesowoł go i o którym wiedział, .te 

zomierzo noplso~ ksittżkc: p. t •• Dzieci ~ycznego kongresu bozylcjskłego 6 1c 
ghetto ". Solzl>erger doł ZMgwillowi JUŻ w drogim sjonistycznym kongresie 
zoliczkc: i po nicdlugim czosie „Dzieci broi osobisty udział. Później pozostD· 
ghettn" akozoły sic: w Jewish Pablko woł Zongwill w Scisłym kontakcie z Te 
tion So<!lety". Zongwill stoł ·sic: od odorem He~zkm. Słowną stoło sic: jego 
roza słownym. Współczesny ma wklki mowo no puitym kongresie sjonlstyez­
filozof żydowski l\chod Hoom, którego nyrJ?_, w której. wy~tąpił przeciwko opo-
70„t<l rocznice: orodzin dziś ol::>chodzimy, ~YCJI, Z'~o.Iezo1ąceJ projekt kolonizacji 
nopisał wtedy, że Zongwill jest pierw zydawskieJ w Ugondzie. Gdy plony ko· 
szym pisorzem żydowskim, który po lonizMyjnc: w Qgondzk opBdły posta„ 
trofił uchwycić nojbordziej choroktc:ry nowi ł Zongwill stworzyć nowQ Ópozycx, 
styczne: rysy . ó~i;:zes_nego żyd_owstwo: ~klerowoatt przeciw tym, którzy uwoża 
Ja~ z ro_ga obfltośc1 znsypUJfl półki Jfl, ~e tylko i wyłtlCZnle Polestyno jest 
ks1~gorsk1e dalsze utwory poety, "L któ mle1scem, godnem dlo budowonlo osied 
rych dwo roT~nse homorystyczn~ I Io narodowego. Dlo sjonizma kultarol• 
„Kr~l żebroków 1 .ti~rzycicl~ ghc:tto ncgo nie wykozywoł Zongwlll zrozumie 
- ZJednoly. mu poklosk i;:ołcJ E1:1ropy. nia; rotowonle zoś Żydów wschodnkh 
~ówni~ż _JOko dromotarg, os1ąg~q: z Ich nieznośnego położenia, owoż · ~ 
Zongw11l wtclkle sok1.?esy, SZQzcgólmcJ za problem zosodniczy 
swoj(') komcdjQ „ Tygiel do topie~io~. Tok powstoło, zoiotono przez nie 
t\nóstwo swych otworów pośw!c:c1ł. go orgonizocjo t. zw. J. r. o. (Jewlsk 
tyci.a a~gielskierna. Znonc: s~ te.ż JCg~ T_errJtoriol Orgonizotion), która storołD 
ong1clsk1e tt~moczenio modlitw hebra1 sic: wprowodzić w tycie projekt koloni• 
ski~h oroz w1~~szy Goblrolo. Podcz~s zowonlo Żydów w Rngoli. 
WOJDY earopeJskltj Izrael Zongw1ll Pomic:tnym jest jeszcze dziś kon· 
był jcdnyi_n obok Showo poet~, kt~ry gres ltoistów, który si~ odbył pod prze 
ni~ doł sic: opanowoć psychozie wo1en wodnictwem Zongwillo w 1913 r. m 
n<:J. Podezns ądy nod L~ndynem PC:~O Wiedniu. Przejściowo też intcreso~ol 
ły gronoty, nop1soł o~ ks~&~k~ ~ntym1U sic: poeto planem kolonizficjl .żydowskiej · 
torystyczny p. t .• WOJQO 1 sw1ot . no wyspie Cyrenojce i koRferowoł 06• 

W roka 1897 wypł~ncit. Zongwill wet w tej sprawie z rzqdem tareckim. 
no szero~Q wodc: dzfołoń SJODlstycznych Wybach wojny światowej zniweczył 
Nic zno1dowt1ł sic: o~ wprowdzf c po· itoistyczne plony Zongwlllo. 
mic;dzy aczestnikoml pu:rwszego, hlsto Po ogłoszenia deklorocjl BolfoarD 

w r. 1917 oświadczył Zangwlll, że jego 

Głosy krytyki . literackiej 
wszystkf e dotychczosowe zomlerzcnlD 
kolonizacyjac, stoły sic: wobec obecnego 
problemu polestyńskfc:go nleoktaolocmi. 
\Il . ko.żdym razie treść deklorocji Bat„ 
foaro nie zodowolnlo go. Zongwiłl t(l· 
dot ~d egzekutywy. sjonistyczncj stwo• 
rzemo . poństwo Zydowsklego podług 
plonów Teodoro Herzlo. 

o „R.zemiosłach" Mieczysł. Brauna 
Pierwszy tom poezji znonego po<: I chenter „<:Jazdo Literaeko 15.VII, Kra 

ty, łodzlonino, Mieczysławo Broano ków). 
spotkoł sic: z entazjostyczncm przy- - Pełny i bogaty teknt Brąano 
jc:ciem krytyki i znowców. Już po UJ ły wnosi na współczesny Pornos polski 
wie dwach mlesic:cy od wydonio, nokłod nowl) nat~. W .Rzemiosłach• widz~ 
„Rzemiosł" jest no wyczerp1miu. W re przedewszystklem tc:gi tolc:nt poetycki ... 
cenzji o tej ksil)żce, zomkszczencj w (Czesław Jonkowski, .Słowo• Wilno, 
„ Wiadomościach Codziennych• (dnio 8.VII). 
26.VI, dr. \Il. Follek) przewidzieliśmy - „Broon jest poetą, który mocuje 
niezwykłe powodzenie poezji Broano. sic: som z sobą o prawo do słowa. Pi 
Przytticzamy poni.żcj kilko wybitnych sorz mokzy ze sobq o swojQ sztukc:, 
głosów krytyki, zoczerpnlc:ty~h z ob· o ponieważ czyni to oczclwie i bez 
szcrnyeh sprawozdań o „ Rzemiosło eh• kompromisów, - z wołki tej wyjdzie 
t\ieczysławo Brauno. napcwno zwycłc;sko". (cmil Breitcr, 

- Dcbjatowym Sl.\7ym tomem Worszowo, .N. Kurjer Polski 4.Vll). 
wszedł l'\!eczysław Braun w picn-oszy - l'\ieczysłow Braun slc;gnął do 
szereg współczcsnyeh poetów. - Prze tej sfery wzruszeń i potrofił je tak 
myślone prl<:z siebie temoty oprawił opromienić świotlem swojej wyobraźni, 
w złoto niekłomllwe, jok pierwszorzc:d· iż arosły w słowie jego poetyckiem w 
ny złotnik. l\ tematy to wielkie i bor- ksztołt, . godny przedniego rzcźblorzo. 
dzo żywotne. Niejednokrotnie poezjo Czyto sic: je z przyjemnościfl ... " (.Świat" , 
Broano porywa czytelnika. (Witold ze„ 31.Vll, \llorszowo). 

W roka 1924 broł Zongwlll udzioł 
w kongresie omerykaflsko -.żydowskim, 
r.o którym kotegorycznlc: .tcidoł asomo• 
dzielnicnio państwo .żydowskiego w Po 
ksty~ic, oraz nadonio pełnych praw 
mnlc1szośeiowych dlo Żydów w krojach 
rozproszenia. 
~ Od lot cierpiał Zongwill no ner­

wy. Do Ztlostrzenlo sic: choroby nerwo 
wej przyczyniło sic: szczególnie w ostot 
nieh lotach przeprncownie. Cierpioł 
zwłoszcza ogromnie dotkliwie na bez· 
senność. Z poczl)tkiem zeszłego tygod­
nlo nostąplło znoczne pogorszenie cho 
roby, do czego dołqczyło sic: jesz~ze 
zopokni~ płae, które poło.tyło kres ty 
~ia wielkiego pisorza i widkiego dzioła 
cza .żydowskiego Zongwil umarł w po„ 
ładniowej flnglji w sanotorjum, w po• 
bll.żu swego letniego miejsca zomiesz• ·· 
kanio. ' (x) 



Str. i \ WIADOMOSCJ CODZIENNE Ni gg 

łlCHf.10 HAłlM Godzina u. Marka Szwarca. 
Ro~mowa . z artystą. 

dzieła . 
• 

życie .1 Znokomłty ortysto, łodzitinin (zgic Nic: myglibyśmy Jedn <1 k, St}dZtl<? 
rzonin roczcj) ł\orck Szworc wrócił cołkkm ub1ektywme, stwierdzi~, że 

Jeden z nejwiększych wspókzes„ nje chowewe•sjon ;ś<:i, c:o spowodoweło z Pory.to. Jest to jedno z nojwybito1ej l'\or~o Szworco nie zndowolojt} wysta 
nych myślicieli żydowskich f\szer Qins· f\chad·Ha ema ·do dnlszych wystąpień szych współczesny~h indyw'idat1looścl wy Jego d 7. kł. GdyPy nic sp1towo, 
burg, (f\chad„Hanm), który 70·1etni ju„ publicystycznych i pogłęb ienia zasad I ort~· stycznych. N·e. ~ył .ho~o not>us• jl.'li.by wyrz~ź t>iona twarz jego, wystąpi 
b1łeusz w tych dniach obchodzimy, *) swej ideologji W r. 1891 zwiedził on \P bohemie porySklCJ. Znoll go, mioł łyby n n nteJ ramleńc:t „. Letq, bo~nem, 
urodził się 28 f\ba 5616 r. (1856) w . Palestynę i ogłos i ł swe wrażenia z kra,.. licznych o serdecznych przyjociół i taż przed nom! no stole czosopisma 
Skwirze (dawna gubernia kijowska). ju w drugim słynnym artykule pod ty· zwolenników. I odrnza tc.t stfił sic: ong•el•k1c, fr CJn •· askłc, nicmiec1\le, hisz 
Rodzina Ginsburgów należała do zna tulem „Prawda o Palestynie• . • w dwa .Pełnomocnym• ob . .Ywotekm wolnej poń ~ k r , por\agolskic z nrtykałnmł 
nych z pobożności zamożnych rodzin lata później przebywa F\ c had1i •am 200 Rzcczypospo~itej 1\rtystyez.nej w grodzic 1 rcc· nzjom1, pełm: mi entazjeizma dlo 
w gubernji. Syn otrzymał bard20 grun· wuż w Palestynie. W wyniku te1 pod- nadsc.k woństum, nosyconym otmoskr~ orty , ty tydowsk1ego i jego t wórczośd. 
towne wykształcenie żydowskie. Mimo róży ogłasza znowuż .prawd~ o poło· sztakt. Sna1emy dokj rozmowt noszl'ł o 
stanowczego sprzeciwu rodziców zazna- żeniu w Palestynie•. W międzyczasie Wróc ił do nos. no c·hwilc tylko Paryża. 
jomił si~ f\szer, pobiiemnie, z ji;:zykiem poświi::ca się studiom · f1lozcf1cznym. W dla w}"poczyma - JOk sic: wyraził, - - Jak Pon s ic: Zllpotrajc no tnk 
rosyjskim. W r. 1868 wywi::drowała ro r. 1896 wydaje miesii::cznik Hasz1lo• '-'.dcm po11owncgo zctknh;clo sic: z ro ZWł'lntl „modc: żydowską•, któro w os-
dzina do pobliskiej wsi, gdzie młody ach•. • dz im cm źródłem i zoczerpnitclo notch totnłrn <:zasie og . 1 rnc:ło IJ)Szystkie skry 
G1nsburg przebywał przez 18 Id. Tu Występuje zdecydowanie przeciw· nienio dl 1 swej dolszrj prncy. Tok ar ystycznc w Poryżal 
pogłębił jeszcze zn1:1jomość starożytnej ko pol1tyczoemu sjonizmowi, stworzo- n~m pow1c-dzlnł notychmfost przy przy Nie odnoszc: s1~ do niej zbytnlq-
literatury hebrajskiej i już j 1ko 16 letni nemu przez Herzla, pon •eważ, zdaniem wt to ma. To tet odporltśmy: sympntJ~. Jest to zdonkm mojem, ·nic• 
młodzieniec: był uwetany ,a wielkiego jego, sjoniz •• p9l1tyczny rozwiazuje tyl· - _1\ wtc:c nic jest pan jtszcze zbyt sprzyjhj{lcy objnw. 
znawcę wiedzy żydowskiej. Ożenił si~, ko zewni::trznie kwe .;; tję .tvdowska, nie porytonm_e~. we wszystk1_ch komor . Prlypo •n in n coś \P rodzoja mody 
mając: lat 17. sięga atoli do je1 ź • ódt>ł. K·edy ukaza· koch swoyJeJ myśli twórczej. l my trt „JOZZ bandu" . Nic wid ze: rówoicż tvch 

w r. 
1878 

przybywa po raz pierw ła się powieść H"rda "f\ltneuland•, meimy ta coś do powi~dzenin .•• Pory.t cennych atl.\'Oró .xi, któreby powstały 
szy do Odessy, gdzie pod wpływem skrytykował f\chad · Haam to dzieło ja nie może: pon~ zodowol01ć w ce1łoś(i. dzi~~ i tema z.1 intr-reso1»onlu sic: sztok() 
łel<tury rosyjskiej postanawia studjo· ko nie żydowskie i cJyktowane mecha łfo to mistrz: żydowską i · tworzenia rynka zbyta dla 
wać. Przygot~wuje siE: więc do egza• nlc:znem ujE:Ci"m problemu. W r. 1 \102 - Owszem, \11 Poryta procaj<t dzieł tydowski ch. Poc1eszofoC'ym objo 
minu dojrzałości, lecz bez skutku. w wz •ął f\chad„H <i am udziel w kongresie sic:. Coś tern nos, ortystów ~inglc wcm b~dzie a!\:o:canie sł~ tłamMzenio 
następnych łatach próbuje studjów na sjonistów rosyjskich w Mińsku, gdzie przykawo do.. prMy. Pile są to tylko frein('OSk:icgo dz · eło .ł\ortino Babern. 
uriiwersytetach we Wiedniu, w Ber· wygłosił odczyt .o odrodzeniu duch<>•. zcwn\tr.zne. pobadkl. Ylcwac:trzn~ na Ksiątlrn tn mo si~ akozoć w noj-

"- -tmie i Wrocławiu. Rychło jednakowoż W czesalh rewolucji rosyjskiej w szc ospt~a 17Je ortystyczne powst!'lJ.fl. ze blitszej pr zys.złości we U?zorowem wy-
wraca do Rosji. W r. 1884 zachodzi r. 1905 był obe~nym na kong~esie rów w~pom.meń i przc<!zać z dolek1ej I donia. 
decydująca zmiana w jego życiu. W. nouprawnienia Zydów. W miE:dzycza bliższej przeszłości. VI myśkich na - Jok Si\ majt} nosi rodzimi or-
czasie pobytu w Odesie zapoznaje się sie ogłaszał szereg rozpraw naukowych sz~ch w serca~h noszych przeszłoSć to tyści w Poryża t 
l\chad·Haam ze związkiem .Cliowewa jak rozpraw~ .o Mojżeszu•, o Majmo ŻYJ'= pcłnit} życ>IO. - Grapl'I. przybyła z Pols ki, ład„ 
<:1jon•, pozostającym wówc·zas pod kie ł nidesie (.Władza rozumu•), .Duch i Ti:: przyszłoS~ ~dychomy w siebie nie si~ rcprczentajc:. Szczcgółole zft 
rownictwem Dr. Leona Pmskera. cieło• i t. d. W r. 1907 ogłos i ł w pa• przy procy twórczej. . szczytną role: .odgrywa noszl.' Łódź . .1\r 

F\chad Haam wstąpił do owego lestyńskiem piśmie .Haomer• słynny Pr~y tych ostotmch sławoch, wy tyśe i łódzcy s11 mik: widzitmi mi noj 
artykuł p. t .• f'Jadeszła goezina•, w któ porwiedziony~h przez. Marko Szwnrca w_ . i ,k szy~h . wystownch i doczek111i sir 

:związku i uzyskał w nim wkrótce kie· p zy omnl„l1śmy ob ż t i d "" rym żądał stworzenia duchowego cen• ~ ... s re, e S o prze JO.t aznomn I pochwt1ły nojmybit!liej 
rownicze stanowisko. Kiedy k.onferen· trum w Palestynie. W r. 1908 przei:iiósł no~1 ortysto, który na płótnie i w mic szych krytyków poryski<'h. 
<ja Chowewe·sjonistów w Katowicach si„ f\chad·Haam do Londynu i od owe dzt ob~dz!ł do .tycio zocz':lrowony Dobrze reprezentaic sic: równief 
pragnęła oprHć pracę związku na za· " okres b1bli1ny nos e o d p d 1 t kó 
sadach filantropijnych, wystąpił f\chad- go czasu ustała całkowicie jego dzi22„ z 9 nnro. a. rz~ grapn P os Y w żydowskich przybyłydl 
Haem z opozycj" przeciwko temu pro· łałność publicystyczna. o~zoml stonc;;ły nom wspontołe, z wici z Litwy Kowieńskiej jok i lik.rolny. 

... kim kansztem przez .ł\orka Szworco l\ · p d 1 1· błl 
gramowi i zgrupował koło siebie nie„ Jeszcze raz tylko zabrał f\chad· w miedzi wykate postliCIC! 1\broomo - mozc on nom a z e 1 t· 
wielką ilość zwolenników celem prze• H_aam głos, jut p~ wojnie światowej, R ebeki, Rath, potc:gą swej koncepcjl SfY.;h _:zcugółów O procy grapy lódz• 
miany ruchu Chibat•Cijon w ruch od· k~edyto we wstepie do_ no ~eg~ w~da· olśni<::woj&ey .sen Jokóbn" i t. d. k CJ pytomy. . 

·rodzeniowy żydostwa. Wówczas rcz„ ma czterotomowego zbioru swoich pism, _ Płaskorzc.tby moje _ powiodo - Grapci tódzko ntestc:ty sic: roz„ 
począł f\chad•Haam rozwijać swą ide· noszących tytuł „Pil paraszat drachim• nom !'\orek: Szworc _ były ostotn·o I ~r?szyl~. Borcinski przebywo w Bcr­
ologjE: w pracach i artykułech publicy„ (Ne r~zstajnych ~.rogach) podał o~enę ~ystawione w Berlinie:, Chkogo i D~t ltme, i JO.t. od lt'lt ośmia nic: widziołcm 
stycznych. wartosC'i ~ekla~atJr Balfoura ze swojego roit. VI po.tdzlcrnika otworzą sic: jed I go. J onk1el :f\ :lkr. był przez cały czos 

W r. 1889 ogłosił w czasopismie punktu wrdzema. nocześnie dwie wystawy dzieł moich no w J?llsseldorfie I .cieszt sit przeto nic· 
.Hamełic• słynny artykuł, .Lo ze Ha· Po wojnie przeniósł się f\cha~„ obydwa półkaloch: w Poryta i w No zm1ernle! iż rozem ze mn& przyjechał 
derech• (.Nie· t~dy droga•), w którym H~am na stale ~o. Pal&styny, gdz1.e wym Jorka. . do Łodzi. 
wykazywał że przed pracą osiedłczą w n:i1eszka !' "!e~ f\w1w1e. t:fależy on dz1„ · · 1\le nie tylko 0 wystawy mi cho .ł\ote rozcm, w mieście rodzin· 
Palestynie należy wychowywać naród. sraj do „największych 1 najgł~bszyc:h dzi. Jd:zie rni o przyjęcie adzioła w nym, ~tworzymy co. 
Wówczas też stworzył dla celów reali„ myślici~li narodu. żydowskiego. Był ~i badownlctwie narodowym. Sztaka bo Ze~nomy sit z ortystQ, pełnym 
zacji swej ideolo·gjl specjalny związek strzem 1 nauczycielem czlego pokolema wiem jest jego {'ZtSciq skłodowq i dla otachy t dacha h»órrzego. 
ideowy .Bnej Moszeh•. Przeciw ide„ literatów i działaczy żydowskich. Jego tego nieanlkniont}. ]\ - 1\LP 
ologji f\chad ·Haama wystąpili 'energicz· znaczenie i wpłym na literatur~ hebraj- • · 

ską są ogromne. U nikogo nie znała· 

*) p. artykuł posła Thona p. t. .Czło­
wiek-epoka• we wczorajszem numerze • Wiad. 
Codz.• • 
... ~ 

Baczność I 
Tel-f\wiw jest może najbardziej 

rozśpiewanem miastem na świecie. Bo 
jest to miasto młodzieży i miasto ros„ 
nąc:ego życia. Miasto bujnych tempe · 
ramentów I wielkiego entuzjazmu. F\ 
kiedy przyc:hodz.ą czarne godziny, gdy 
brak pracy i ••• chleba - wówczas tak­
ie się śpiewa. Śpiewa i tańczy ••• 

Śpiewają tedy:chłopcy i dziewc:z~· 
ta w swojej kuchni robotniczej, śpiewa 
lą nad morzem i śpiewają do późnej 
noc:y na ulicach. Spokojni obywatele 
Tel•f\wiwu nie są tern wcale zachwyce 
ni. Młodzież młodzieżą, temperament 
temperamentem, lec:z oni chcą - spać. 
Od tego stworzył Pan Bóg - i to za„ 
raz w pierwszym dniu stmorzenia -
noc, ażeby można spokojnie się . wy· 
spać. F\le .hałastra• mało sobie robi 

zło żądanie odrodzenia duchn .tydow· 
skiego tak silnego wyrazu, jak u f\c:bad· 
Haama. T. W. 

Nie śpiewać! 
z narzekań „burżujskich•, .hałastra• 
śpiewa. Wędruje w nocy po ulicach i 
śpiewa. Nieznośna .hałastra• .•. 

Tylko gdy si~ taka gromada nic• 
poniów zbliża do „Rchow F\c:had-Haam• 
- nagle milknie. Tutej śpiewać - nie 
wolno! Nre tylko dlatego, że wyższa 
- lrijahl - teka wydała zakaz, ale 
dlatego, że tutaj mieszka on - najbar· 
dziej szanowny obywatel Erec: Izrael -
cichy samotnik - wielki f\chad„Haam. 
F\ f\chad Haam jest cierpiący - chory 
- dolega mu bezsenność. Śpiew w 

. nocy r11ziłby go I niepokoił. 
Dlatego „hałastra• w zbożnem 

skupieniu naraz ucisza się, gdy docho„ 
dzi do .Rchow f\chad~Haam". 

Cała miłość młode~o pokolenia do 
Mistrza i Nauczyciela poprzedniej ge„ 
neracji uwydatnia się w tern: .Hasu! 
Schow f\chad„Haamt• 

Teatr 11znZEL" Sala fil„ . F\ on ··- tytan myśli - milczący 
miniatur uf I harmonji olbrzym - człowiek, który nigdy nie 

fłieodwołalnie ostatnie 4 szlagierowe I powie?ział i nie napisał o jedno słowo 
. zaJduzo ponad to, co było koniec:znem 

występy po eenaeh nainfźszyeh. - - gdy nie śpiąc leży na swem Io· 
Niedziel~, Poniedziałek, Wtorek, Sroda o g. 9 w. żu, i sł1szy zdała, jak -cichnie śpiew -
20 na1lepszych .Ni N11 szlagier':>wych jak cichnie z miłości do niego - -

Z Wfelltłeh programów 1, 2 I 3. jest zapewne wzruszony, i zamykając: 
Ceny miejsc od 50 gr. do 3 ... ch zł. oczy myśli: 
Bilety do nabycia w kasie Filhnrmonji. - Nie żyłem daremnie ••. W. B. 

„Cafa Łódź móWi o tern". 
ąewja w 3 aktach Jlo.ma i fauna.-· ftłuzyka Prosnaka. 

Sprawozdawca teatroiny jest nie­
jednokrotnie w tak przykrej sytaacji, te 
chciołby jedncm pocit}gnieciem pióra 
przerwać swój .flirt z Mclpomcnq" I 
zabrać się na serjo do... Poincorego 
Zinowjewo, lab strojka powsze<ihnego'. 

VI tokiej włośnic niezbyt miłej sy­
taacji znalozłc:m sit obecnie, noszqc no 
borkoch swych obomiqzek nnptsonia 
recenzji z rewjl p. t. .Coło Łódź mó­
wi o tern'?• 

DloC'zego ta re<'enzja sprowio mi 
tyle kłopotu, nie mlem, boć rewjo nie 
jest wcole gorszq od oba poprzednich. 

Trcś~ :cteko\Pll, dowcipnie ojc:to, 
piosenki i mazyka br.rdzo dobre, a Je· 
dnok •.. coś jest nic w porządku. 

Yl pierwszym rztdzie wystowo. 
Podczas •. gdy poprzednie r cwje, 

(o szczególnicJ drago), mioły świetnq 
oprowt, to, włośnic ta, któro ze mzglt· 
da no swój orjentolny chorokter (rzecz 
dzieje sit po cz~ści w 1\frycc) powin­
na 'ką poć sit w świetle, kolorycie I t. p. 
zostnło. potroktowono przez dyrckejt 
prawdziwie po macoszema. 

Pnyczyr.ty nolc:ży sit doszakiwoć 
w„. końca sc:zona. 

Ten sam powód wpły~qł I no ob„ 
sodc: ról. · 

Wt kszo cz~ś~ nrtystów wyjechało 
no arlop7 o mlcjsco ich trzebo byto do 

kompktowoć młodemł siłami. 
Ze „sto1ej gwordji• pozostoli jeno 

.ł\ro.tińskl, Szabert i Bielicz, z młod„ 
szej wyróżnił sic: Kalinowski, ole no· 
wet nojlepszo ich gro nie mogła po• 
kry( astcrck reszty. 

Rewj~ wyre:tyserowoł p. Bldicz. 
storonniC', cho~ prcmjero wypodło nie 
pierwszorzc:dnie, masimy to awzgltdnł~ 
jeśli we.tmlc:my pod awogt, :te opc:ro­
woł przewożnle moterjołem sarowym 
niewyrobionym. ' 

To Sfl włoSnle przyczyny, które 
mprawojt} mit w taki kłopot przy piso· 
nia recenzji i które doprowodzQ do te· 
go, .te wogóle recenzji nie nopiszt. 

J. w. 

Z a kłady radiotechniczne 

•atawis 
nagrodzone złotym medalem na Wysta· 

wie Radiowej w Warszawie 

=:-- za WYROBY WŁl\SNE. .--==: 
Warszawa, Ł ód :t, 

Królew· "' 31, I Piotrkowska 152 
teł. 1 .:S6. tel. 42-20. 
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Dr. Wilhelm Fallek. , 

JAN KASPROWICZ, GIGANT POEZJI POLSKIEJ .. 
Zdlllle od Ludzi, w c ichym, gaz• 

dowskim domku, widnym z okna wa-, 
gonu na trakcie kole jowym Poronin -
Zakoplllne zmarł, od dwuch lat chory, 
.Jan Kasprowicz Willa .na H11rendz1e•, 
cała w z ieleń przybrana, już olllwet na 
zewnątrz, zdradza czujne oko gościn­
nego gospodarza, dbałego o swój pod­
haltiński domek. Tu w ostatnich latach 
tycia tworzył - u stóp Tatr, które ty­
~ekroć opiewał i opiewać mus i ał z miło 
ścią i ,entuzjazmem, b o gorci ... em ser­
-c:em pokochał jej wierchy, granie, 
percie. 

mu wstępowi Heieckera do wyder- ej 
przezeń • Trybuny ludu" - socjelist~; 
Słowacki szczerym demokratą; Wys­
piański wskrzeszenie Poiski przypisyw l!l ł 
prostemu ludowi (w • Wyzwolen iu"); 
Żeromski niejednokrotnie walc:zył za 
lud - ale mimo to wieszcze ci właści• 
wie tylko musnęli duszę ludu, a ge n• 
jusz pc hał ic:h w zupełn i e inne strefy. 

• 1\ szat1.1n z moczerówł1>.tyska• 1 wh1dał także jezykiem hebriijskim (po• 
.n d Ciebie, Boże, wzrósł •.. •, daje to Zdzlsłeiw Debick i; fektem jest 

mówi Kasprowkz do Tego, którego że poeta sięgał nletylko do tematów z 
czyni odpowiedzialnym za porządek No wego Testamentu, ale i ze Starego 
świata, za cierpienia miljonów. , Testamentu), łacińskim i greckim. Tłu· 

Ileż sarkazmu włożył ten cierpięt„ maczył z samej angielskiej llter1'tury 
oik w słowa: poszczególne utwory Szekspira, Shel• 

Co innego sympatja, czy nawet 
miłość, a co innE> go popęd twórczy. 

~Ty się upajasz wielkością ley'a, Swinbuma, Browninge, Yeatslll I 
stworzenia, t. d . Ułożył .antologię liryki arigiel· 

a pośród nas tu głód•? skier. Z równem zamiłoweniem sięgał 

S iłe poetyck~, netchnit.>nie - za„ 
gnały Kasprowicza w najdalsze głębiny 
włesnej zbolełej duszy, zatroskanej o 
dobro własnej ojczyzny i dobro świata 
całego 

Cześ< iowo znajduje poeta ukoje· dd innych literatur. , Perłę po perle do· 
nie w „Mojej pieśni wieczornej•; na tle rzucał do skarbnicy literatury polskiej. 
niebos i ężnych granitów tatrzańsk i ch go * * * 

• : ~:'Ten chłopski syn Kujlllw czuł się 
zarazem synem Podhela. 

Żvł samotny. 
~-- Jego aniołem stróżem, nejserdecz · 
niejszą przyjaciółką była żona, Peni 
„Marusia• Kasprowiczowi!!, która w tej 
zakochanej parze mełżeńsk 1 ej odegrała 
taką rolę, jak ongi żona Verhaerena. 

Drugą przyjaciółką Kasprowicza 
była bibljoteka, jeden z najcenniejszych 
4<sięgozbiorów, jakie Polska posiada. 

Przeżywał treged ję samotnośc i . 

Pesymizm i sct-• ptyzm zagnieździły sie 
w jego duszy, jl'l k kłębowisko weżów. 

.Setki htt oatrze, jt1 k na h r. ń n y 
drzewie 1awisa Piękno, Dobro, Prawda 
i Miłość!" 

Zemknął się w wieży z kości sio 
n iowej jeszcze w okresie .Żvet"a•; 
umarł w nim społecznik, narodził sie 
indywidualisH~ . Odwrócił się od tłumu 
ten arystokrata dw;:he. 

Samotnie obcuje z Bogiem, sa• 
motnie obcaje z przyrodą. 

Ola przyrody ma sł0wa nejtkJiw„ 
szej miłości, kocha katde źdźbełKo tra„ 
wy jak Wajt Whitman, każdy ptaszek 
jest jego bratem tak jak św. Franciszka 
z ł\syżu. 

Wobec Boga jednak buntuje się. 
Neijsławnil'jsze, jedne z najdoskonal­
szych w literaturze świata, hymny Kas„ 
prowicza, poświęcone .G m1cemu świ~„ 
tu" - tchną toką beznadziejnością, roz 
paczą, takim huraganem nieukojonej 
tęsknoty za Dobrem, a takim faustow­
skim wstrząsem przeciw rozpanoszeniu 
się Zła, że te wszechludzkim bólem na­
brzmiałe repsody tylko z Improwizacją 
porównać można. 

dzl si~ z Bog iem w „Księdze ubogich• 
( 1916) - -ale całkowicie sceptyzm go 
11ie opuszcza, 

„Księga ubogich• , kończy się bo­
wiem słowami:, 

.R z ostatniemi kartami 
Troski krwawiące rosną•. 

* • 
"' 

W dramatach nie wznosi sle Kas­
prowicz do niedos ięgłych wyżyn swych 
„Hymnów". Za dużo w jego sztukach 
pierwiastku lirycznego. Niewsi.ystkie 
były grane. 

„Ba$ń nocy świętojańskiej" wysta 
w i ł Lwów za pierwszej dyrekcji Pawlf· 
kowskiego; debiutowała nlezapomnianlll 
Mrozowska, obecnie żoqa największego 
potentata finansowego Włoch Toepl tza. 

„Ucztę Herodiady• wystawiał Kra· 
ków w czasie, gdy u szczytu sławy 
stela W ysocka. W ostatnich jeszcze 
tygodniach życia przerabieł Kasprowicz 
"Marchołta grubeqo a sprośnego•, któ­
ry ma wystawić Teatr Narodowy. 

* * ' 
* Nie wolno pominąć olbrzymiej za-

sługi Kasprowicza na terenie przekładów. 
Profesor wszechnicy lwowskiej 

nietylko gruntownie znał język angieJ„ 
ski, francuski, niemiecki, włoski, ale 

Kasprowicz przykuwał nietylko swą 
prometejską poezją; ujarzmiał ludzi szla­
chetnośc i ą i zadziwiającą prostota. 

Wysti.rczy przytoczyć wyjatek z 
l • słu Pani Kasprowiczowej, pisany w 
czerwcu b. r. do Wasilewskiego. 

„N•gdy nie opuszczają go wątpił· 
wośc1 co do W8rtośc1 własnego dzit>ł""· 

Oto zadziwiająca prostota nalwięk 
szego współczesnego poety polskiego. 

• * 
Słowo o stylu Kasprowicza. 
Bardziej mu odpowieda jedme, 

mocne słownictwo, którem jak toporem 
wyszlifowanym i wyostrzonym, może 
uderzyć w bramy nędzy I upodlenie 
dzisiejszego bytowania, niż jezyk, utka­
ny z delikatnych promieni słonecznych 
lub poświaty ksieżycowej. Pr:zebLJ jne, 
wspaniałe to słownictwo, podniosły 
styl, w którym goreją płomienie uczuć, 
żarzy się ogień cierpienia I miłości. 

fl jakiż jego stosunek formy do 
, treści? · 

Kasprowicz w weneckich kielichach, 
najprzedniejszej roboty, podaje silne, 
upaj ające, Olimpijczyków godne wino. 

.F\le nie zachwycajcie si~ Kaspro• 
wiczem, nie unoście się nad nim -
czytajcie gol 

JAN KASPROWICZ 
PRZEGLĄD SZTUKI ŻYDOWSKIEJ. 

Dzi wili si~ liczni przyjaciele i zna· 
jomi poety, że takie białe kruki, naj­
starsze pomniki polskiego piśmienni­
ctwa, książki równie rudkie jak wspa-

W ostatnim nume~ze hebrajskiego 
miesi~cznika „Hasziloah" znajduje si~ 
nowy wiersz Ch. N. Bialiki!!. Opiewa 
w , nim tętno życia w mieście nowo· 

tych dniach w Tel· flwiwie z udziałem 
artystów Frydmana, Lwowa i Zalc:berg1. 

• * „ 
niałe - zostawia wielki poeta i wielki czesnem. * 
uczony w drewnienym budynku „na * * 

Gazeta ogółu robotniczego w Pa· 
lestynie .Dawar" wydała piękny numer 
w dniu rocznicy zburzt!nie Jerozolimy, 
9·go f\bn. Na bogatą treść numeru 
składają nowe utwory utalentowanych 
poetów fl. z. Rabinowicza, Uri Cwi 
Grinberga i Jakóba Rablnowlc:za. 

Harendzie•. w t h d · h • I t 
1\le jakże się mógł zdobyć na h d iłY\00 ~Ja~ sw 8 muł zyczny 

rozłllk~ z przyjaciółką? obc o z . • ecie _zgonu s ynnego 
Jak ~ógł ebjektywnie sądzić 0 l ko~pozytor~ zydowsk1ego Szlojme de 

niebezpieczeństwie gdy całą duszą do I Ro~1. Mosk1e~ska .Muzrkałnaja Lle-
i I r ł I "' ' top1s" (czesop1smo, poświęcone spra„ 

n e p zy gną r ) · ś 'ł b 
Tatry, żone, bibłjoteka _ oto naj· wom muzycznym umie c1 a o szerny 

• * • 
bliższe I najmilsze otoczenie Jene K21s- arty.kuł o ~lynnym kompozytorze. De 

rowicz Rosr, jek wredomo, skomponował mu· 
W wydawnictwie .Hamadpis• w 

Jerozolimie ukazała się czterotomowe 
powieść wybitnego beletrysty hebraj­
skiego Natana Bystrycklego p, n •• Dnie 
I Noce". 

P e. * * zykę do psalmów Dawida oraz do 
* „Pieśni nad Pieśniami•. 

Twórca .Gim,cego świata•, duchem 
i genjuszem najbliższy Mickiewiczowi, 
miał w sobie już w samem zarenłu 
swej twórczości z8rodki bólu I buntu 
przeciw niesprawiedliwemu porządkowi 
rzeczy. Ten ból i bunt doprowadza 

· pótnlej do zacietel wałki z Bogiem. 
Już w .Chłopskiej doli" (1886) 

woła poeta: 
• Ty jednych, o Boże, 
Stroisz w korale, a drudzy 

[dźwigają 
Obroże•. 

Krzywda prostego ludu poiła du„ 
szę jego octem oburzenia. 

.I całą duszą złorzeczą po· 
[rządkom 

Świata, że ziarem przepełne 
[ma śpichrze 

Die jednych tylko - - •. 
To był okres pozytywizmu, kiedy 

prądowi temu ulegał takie Kasprowicz, 
który przeciw reakcjonistom wyruszył 
.walczyć za ludzkości toóJe•. 

Miał wtedy ne myśli raczej lud, 
nit ludzkość całll. Poeta mlłowel lud; 
uweżał, że w nim tkwi „oiespożyta 
sita•. 1\łe społecznikowskie tony, lubo 
w końcu znów trochę tadrgały, szybko 
przeminęły i przeminąć musiały. 

Łatwo to zrozumieć. 
Mickiewicz był, jeśli uwierzyć be .... 

dzo Inteligentnie nepisenemu, obszerne· 

* * * 
Ukezał się w druku pierwszy nu„ 

mer tygodnika literackiego „r<tubim•, 
wydawanego przez związek literatów 
hebra~kich w Palestynie. Pierwszy nu 
mer zawiera udane prace 1\szera Bara­
sze, Czernowicza, J. Rebinowlcza, By„ 
stryckiego, O. R. Frydmana, ft Z. Ra· 
binowlc:za, O. Szymonowicz8, M. Gnesina 
oraz recenzje z ostatnich premjer w 
teatrach palestyńskićh. 

* * 

* * * 
Świetnie wypadły popisy uczniów 

uczenie: w konserwatorjach .szulamit• 
I .Bet Halwij1m• w Teł•ł\wiwie. Szcze„ 
gólnle się odznaczyły: pianistka Chana 
Bursztyn, która grała utwory Szopena, 
Szumanna i Liszta, pianistka O. Majzel, 
która ukończyła konserwatorjum z od­
znaczeniem oraz trzej brecia flwiwi, 
skrzypkowie. 

* * • 
* I Krytyka palestyńska bardzo chwoli 

Wielklem powodzeniem cieszył się ostatnią premjerę artystycznego teatru 
koncert pieśni ludowych, urządzony w hebrajskiego w Jerozolimie, .Josel der 

' 

KINO OSWiflTOWE. 

„ATLANTYDA" 
Piękna legenda o zatopionej wy Urocza artystka Stanisława Na· 

spie i dumnej królowej flntlantydzie, piórkowska powołaną została do kre 
wła§cicielce nieprzebranych skarbów owania głównej roli królowej „Atlan· 
została przez znakomitego pisarza tydy". 
Piotra Benoit} uwieczniona w zna „ Cudowne krajobrazy egzotyczne 
nej powieści .Atlantyda". I fantastyczny pałac oraz upiorna sala 

Również reżyser filmowy zaprag zabalsamowanych koQhanków są do· 
nął odtworzyć zaczarowaną krainę le , skonałą oprawą dla żywej akcji le­
gendarnej Atlantydy i V,erultatma tej gendarnej Melitty, za jaką uchodzi 
pracy twórczej jest przepiękny film królowa zatopionej wyspy „Atlanty„ 
egzotyczny „Atlantyda". dy." M. 

Muzykant• (Śpiewak własnej niedoli) 
Dymowa. Sztukę tę grano w teatrach 
palskich. 

• * * 
W Budapeszcie zmerł w tych 

dniach jeden z najciekawszych typów 
budapeszteńskich z okresu przedwojen• 
nego: znany kuplecista i wykom1wce 
węgierskich pie,śni ludowych Sas Racl. 
Uchodził on za „niekoronowanego kró­
la piosenek• na Węgrzech • 

Ses Raci był Żydem; jego praw· 
dziwle imię brzmi: Nikołaj ł\dler. 

Miał on kiedyś zostać rabinem„. 
Na wojnie został zraniony, stracił 

wzrok, i odtąd występował w kewler­
nlach, jako .ślepy cygan I poeta•.„ 

* * * 
Słynny nowoczesny dramaturg nie· 

mieckl Walter Hesenclever, przebywa· 
jący obecnie w Perytu umieścił w „Pra 
ger Presse• entuzjastyczną. recenzję o 
wystawieniu • Wiecznego Zyda• przez 
zespół .Habimy•. Hasenc:lever pisze, 
że artyści „Habimy• wyśpiewali ne tern 
przedstawieniu los całego naroGłu swe„ 
go, który żyje i dąży ku wyzwoleniu. 

Z uczestników eutor szczególnJe 
chwali Cemac:ha Rowln~. 

• * 
Utalentowany artysta-malarz flpel­

beum, który wyróżnił się również z wy 
koneniem szkiców do dekoracyj teetrel 
nych, zajmuje się obecnie odrestauro„ 
waniem I udekorowaniem starej bótni· 
cy w B~dzinie. 

• • * 
Ostatni numer .Lltererlsze Bleter• 

zewiera artykuły d·ra Szippera, N. MaJ· 
zila, M. Rakowskiego I inn. oraz cieka• 
wy wywiad z poetą Menechemem, któ· 
ry gośc' -.becnie w Warszewie. 

- _lper -
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Jubneusz Achad­

Haama. 
i.. okazji 70„ciqJecia urodiin wiei· 

kiego pisarza hebrajskiego f\chad -

Haama, łódzka organizacja Spółdzielcza 

wysłała solenizantowi do Tel·f\wiwu 

odpowiednią depeszę gratulacyjną, skła­

dając mu życzenia oraz hołd i uznanie 
dla jego zeslug. 

Komunikat „Kadimy". 
Zarząd Ż. K. S. „Kadimah" wzy 

wa wszystkich członków do powtór­
nego . rejestrowania w sekretarjacie 
klubu do dnia 13 b. m. Lokal czynny 
w poniedziałki, czwartki i soboty od 
godz. 8-1 O wiecz. 

Zawiadamia się również, że od 
dnia 18 b. m. uruchomiona zostaje 
sekcja Ping-Pong (tennis stołowy). 

Podaje się do wiadomości gra„ 
czy, iż w środy, od godz. 3 ej p. p. 
odbywają się regularnie treertin gi 
w parku im Poniatowskiego. 

Opieka nad dzieckiem. 
W roka bież(lcym no koszt wy ... 

1 
działu opieki soołc:cznej przebywało w 
miejscowościoch karocyjnyC!h i klimo„ 
tycznych około 650 Jzied, w tym róm­
nic:t i dziatwa dwa domów wychowow­
czych, któro przez cały rok, ze wzglc:~ 
da no nieodpowiedni badync:k, przc:by· 
wo w niezbyt sprzyjajcicych warankoth 
Jo kołowych. 

Z tej liczby 250 dzieci przebywa„ 
ło w Robcc: przez okres czterotygodnio 
wy, 25 dzic:~i w Baska przez 6 tygodni, 
12 dzieci l'rzebywo w Zakoponem 
przez coły rok, · w Gdyni 10 dzieci 
przez 4 tygodnie w Pniewoeh, Bc;dko„ 
wie i Głownie po 80 dzieci, w Ptaszko 
wicoch 32 chłopców i w Tomoszowk 
12 dzlewczQt no kolonjoch norcerskich. 

Poza tc:m przez ce.ty rok 35 dzle 
ci, chorych no joglicc;, przebywa w spe: 
cjolnych zokłodoch karocyjnych w 'Wit 
kowico<'h i Szremie. 

Pozotc:m do:Skonolc: zorganizmone 
półkolonjc: w porku 3·go Moja, z któ· 
ry_ch korzysto w ci~ga lota 4.000 dzieci, 
otrzymaj&cych równic:t cołodzienne 

po.tywlenłc:. Półkolonje te doj(l dosko~ 
nołe wyniki pod wzglc;dc:m poprawy 
stona zdrowotnego dziotwy. 

Nowellzącja ustawy · 
•
1
0 rozbudowie miast. 

Wydono w r. z. astowo o rozba„ 
badowie micst, w pewnym tylko stop · 
nia przyczyniło sic; do o.tywienlo rucha 
badowlonego w kroja, roslada bowiem 
szereg bordzo powożnych breików, co 
pocieiga zo sobfl konieczno$ć jej nowe: 
lizocji. 

Projekt noweli został jai przez 
min. skorba .oprocowony i bc:,dzie prz.ed 
miotem obrod Rody pofistwowego fan· 
dasza rozbudowy mlost w do. 9 b. m. 

Projektowone zmiony idQ w kfc: ... 
ranka stworzonio tlostycznych . for:n 
flnansowonio rucha badowlonego przez 

. dopaszczc:nie inkjti tywy pry11>otnej i ko 
munolnej w -0zysklwonia kopitolów zo­
gr.anicznych i krajo\l?ych. Prócz tego 

nowela przewidoje ożycie czc;ściowe 

U>pływów z pofistwowego podntka od 
lokali (pr zeznoczoncgo w znsadzie no 
poterni c:nle kredytu lmdowll:'lnego), no 
bezpośredni& okcjc; krcdytowo„badow­
looą. 'Od sierpnia r . z. do połowy lipca 
r. b. wpływy z tego podotku stanowiły 

J~,8 miljonów złotych, normolaie zoS 
dowoć winien rocznic olrnło 30 miljo~ 

nów zł . 

-l.JieGe . protestaGyjne . przeGiw ta.rył ie 
.: · •

1 na kólejaGh dojlizdowyGh. · ' · · 
' 

Na dzień dzisiejszy zapowiedzia podjąć !l;>ezpośrednill akcj~ w War„ 

ny został szereg wielkich wieców lud szawie. 

ności okolicznych miast i miasteczek Akcja u rządu oparta będzie na 

1 pod Łodzią, korzystających z kole· uchwale komitetu ekonomicznego ra 

jek dojazdowych, jako jedynego nie· dy ministrów, która odrzuciła poda. 

mal dogodnego środka lokomocji. nie warszawskich kolejek dojazdo 

Wiece takie odbyć się malą w wych w sprawie podwyższenia taryfy 

Aleksandrowie, Zgierzu, Rudzie Pab- osobowej i towarowej. · 

janickiej, Konstantynowie i Pabjani · 
cach. . . Poniewaź podwyżka taryfy na 

Organizatorzy wieców, na któ· kolejkach łódzkich spowodowana za 

rych powzięte będą rezolucje ostro stała m. in. deficytem, jaki przedsię · 

protestujące przeciwko niczem nieu• biorstwo to ma wykazywać - rz~d 

zasadnioną i dotkliwie godzącą w I powinien, wedłud postulatów po · 

budżety domowe mieszkańców przed ł krzywdzonej ludności, zapoznać się 

mieść Łodzi - podwyżce taryf na szczegółowo ze stanem finansowym 

kolejkach dojazdowych, zamierzają tego towarzystwa. 

·,:::' ' 1•·' < ' .... „.„~·, ' :«.'~.I '> • ~., '-; • • • ' , • 
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.Wezwanie. 
Magistrat m. Łodzi, w wykonaniu polecenia Urzędu Woje· 

wódzkiego w Łodzi Nil S.M. 238311 z dnia 7 sierpnia 1926 roku, wzywa 

wszystkich pracowników miejskich do powrotu do pracy najpóźniej 

do dnia 10 sierpnia 1926 r., 
w przeciwnym bowiem razie uważać będzie stosunek służbowy za 

rozwiązany z woli pracownika. 

Łódź, dnia 7 sierpnia 1926 roku. 

Wiceprezydent m. Łodzi 

W. Groszkowski. 

• • > •• • • • ' • • ~.. '' ę ~ . . . . ' . 

Bezrobocie zmalało. 
Na terenie państwowego urzędu państwa, w samej Łodzi pobierało 38.851 

pośrednictw21 pracy w Łodzi (m. Łódź, bezrobotnych zasiłki: 2598 z funduszu 

powiaty: łódzk i, łask · , ł~czvclti, sieradlM bezrobocia i 35. 753 ze skarbu państwa. 

ki, brzeziński) w dniu 7. 8.•26 r. było w ub iegłym tygodniu straciło pra 

zarejestrowanych 55.992 bezrobotnych; Cf: na terenie P. u. P. P. w Łodzi 628 

w tym samej Łodzi 42.950, Pabjanicach bezrobotnych, otrzymało pracę 848 ro~ 
.._ 8.243, Zduńskiej Woli - 9~1, Zgle· 
rzu _ 8.400, Tomaszowie„Maz. _ 4.050 b?kt~il<ów, wysiano do pracy 93 robot· 

O 
Ol ow. 

zorkowle-527, Konstantynowle-384, 
f\teksandrowie - 74 Rudzie·Pabjanic· Urząd rozporządza 55 wolnemi 

kiej 399. ' I miej~cami dla robotn ików różnych za· 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym I wodow. 

tygodniu 48.578 bezrobotnych. W tym 12 bezrobotnych w ciągu ubiegłe· 

8.358 bezrobotnych brało zasiłki usta„ l go tygodnie otrzymało zaświodczenia 

wowe z funduszu bezrobocia I !~.220 nr.i ulgowe przejazdy kolejami państwo· 

bezrobotr.ych zesiłki doraźne ze skarbu I wemi, 

Stan za.trudnienia W przemyśle średnim, 
Poniżej podajemy stan zatrunienia fabryk, zrzeszonych 

w krajowym związku przemysłu włókienniczego . za okres cza 

su od 5 -go do 10 go lipca 1926 r. 

6 dni w tygodniu pracuje 117 fabryk zatrudniając 7.439 robotników 

5 „ „ " „ 18 " „ 949 

4„ •• „ 11 „ „ 560 

3 „ • „ " 15 " „ 738 

czynnych 161 
nieczynnych 31 

Ogółem 192 

Na 1 zmianę 

" 
2 „ 

„ 3 „ 

prac • 

• 
" 

135 fabr. 
23 

3 " 

9686 
2000 

11686 

, Wstrzymanie niemożliwych egzekłl~Yj . 

Ministerstwo skarbu upoważniło 

· izby skarbowe do skreśle nia zaleqłyth 

podatków tym płatnikom, u których 
stwierdzano niemożno ść ·ściągn f~cia na„ 
leżności. Zarządzen ie powyższe zwraca 

" „ 
„ 

' (- f 

Wice-wojewoda p. Ossoliński 

Pracownicy umysłowi 
walczą o poprawę bytu. 

.· 

W piątek, dnia 6. b. m. odbyło 

się posiedzenie międzyzwiązkowej ko 
misji pracowników umysłowych okrę­
gu łócłzkiego w sprawie akcji podwy:t 
kowej pracowników przemysłu wló · 
kienniczego. 

Uchwalono nadal prowadzić a­
kcję z całem wytężeniem i zwołać 

na poniedziałek, dnia 9 b. m. na g. 
a wiecz, zebranie delegatów persone 
łów firm włókienniczych/' zaś na wto 
rek dnia 1 O b m. - wielki wiec pra„ 
cowników umysłowych, na którym 
będą omawiane aktualne sprawy, do 
tyczące ogółu pracow~iczego.-

Oba zgromadzenia odbędą się w 
lokalu związku zawodowego pracow­
ników handlowych i biurowych m. 
Łodzi, przy Al. Kościuszki 21.-

U chwalono również wystosować 
pisme do „Komisji Pięciu" wyrażają„ 
ce solidarność ogółu pracownikówlu· 
mysłowych m. Łodzi z walką pracow 
instytucji użytecznoś.ci publicznej i 
i przekazujące im jaknajdalej idące 

poparcie. 

Wycieczka kolarzy 
„Bar-Kochby. 

Dziś w niedzielę dnia 8 sierpnia 
r. b. o godz. 6 ej rano wyruszają ko· 
larze z lokalu towarzystwa, Południo 
wa 11 na wycieczkę w kierunk Brze­
ziny-Rogów. 

Czytaj cie i prenumeruj cie 
"Wiadomości Codzienne" 



WIADOMO$Q CO~ 

Strajk zostanie ·zaostrzony 
' 

Propozycja arbitrażu odPzucona. Co mówią przedstawiciele władz 
• 

instytucji publicznych? - Od poniedziałku s ·trajk wzmożony. 

Sytuacja strajkowa
1 

w dniu . wczorajszym. 
W ciągu dnia wczorajszego, sytu• 

acja strajkowa w mieście nie ułegła 
iadnym zmianom. 

Obie strony, zarówno pracodawcy 
jak i pracow11icy trwają przy swych 
pierwotnych stanowiskach i narazle 
mowy nie ma o kompromisowem _ za-
4atwieniu zatargu. 

Wezwania magistratu i tremwajów, 
odniosły wrE:C:Z przeciwny skutek, g<Jyż 
prócz walki o wysun1E:te postult>ty, pre· 
cownic'y postenowili trwać w strdku 
aż do zwyc•c:stwa, gdyż doszli do prze 
konania, że przegranie walki byłoby 
równoznaczne z obniżeniem pre5t1g'u 
związków. 

Od rana w związkach toczyły się 
narady i uchwalono przyspieszyć za · 
ostrzenie st11ajku, by prędzej go zakoń­
czyć. 

Na ulicy. 
Ulice podczas strajku sprawiają 

wrate:1ie wielkomiejskie, z powodu du· 
żej ilości kursujących dor~żek samo· 
(.hodowych i omnibusów, z których 
wiele przybyło z prowincji i Warszawy 
na tak wielkie żniwo dla szoferów. 

Z nastaniem zmroku, ulice boczne 
toną w ciemnościach i tylko numery 
domów rzucają słabe światełka. 

Co perE: minut przechodzą patrole 
policji pieszej, a rzadziej i konnej, czu­
wającej nad spokojem publicznym, któ· 
f'Y do tego czasu zakłócony nie zo-
s~l ~) 

Propozycja arbitrażu 
odrzucona. 

Ponieważ dotychczasowe kroki, 
podjęte przez wojewodę Ossolińskiego, 
a zmierzające do zlikwidowania strajku 
nie odniosły dolychcu1s skutku, okrE:· 
gowy inspektor pracy p. Wojtkiewicz 
wystąpił z ostatec::mym środkiem, a 
mianowicie - zaproponował stronom 
załatwienie zatargu drogą arbitrażu. 

Wniosek ten jednak spotkał się z 
odmo\vą zurówno ze strony pracowni· 
ków, jak i zarządów posz<zególnych 
Instytucji uiyteczności publicznych. 

Ponieważ arbitraż pozostał jednym 
środkiem 4mierzającym do zlikwidowa­
nia strajku, zwróciliśmy SiE: kolejno do 
poszczególnych im1tytuc:ji z prośbłł o 
wyjaśnienie, dlaczego wniosek inspekta 
ra pracy został . odrzucony. 

W plerwszym!j rzędzie zwróciliśmy się 
do dyrekcji elektrowni i 

p. Tołłoczko 
oświadczył, że zarząd elektrowni do­
tychczas nie otrzymał żądań podwyż­
szenia płac od pracowników, a to dla· 
tego chyba, że prac:ownic:y są dobrze 
usytouwani l nie roszczą żadnych pre„ 
tensji. , 

Już ta jedna przyczyna wystarcza, 
by odrzucić propozycję arbitrażu, po 
nieważ nie mieliśbyśmy nic: do powie„ 
dzenia. 

Na dalsze zapytania p. Tołłoc:zko 
wyjaśnił, że gdyby władze centralne 
wezwały elektrownię do wziE:c:la udzia„ 
łu w· konferencji, to wzielibyśmy w niej 
udział jedynie dlatego, by wyrazić zdzi 
wienie, że niepokoi się ludzi I nie po„ 
zwala się im spokojnie pracować. (b) 

Co mówi p. wiceprezy­
dent Groszkowski 
Również w sprawie arbitrażu zwró 

ciliśmy się do p. wiceprezydenta Grosz 
kowskiego, który na wst~pie zaznaczył, 
że postępowanie pracowników uważa za 
nieuzasadnione, gdyż wiedzą oni że 
magistrat nic pomoc nie może, a co 
si~ tyczy gazowni, to z powodu cią· 
głych deficytów w tej instytucji o gra„ 
tyfikacji mowy być nie może. 

Sprawa pracowników rzeźni mało 
interesuje· magistrat, gdyż jest to msty­
tuc:ja prywatna. 

Na pytanie, jakie • bt::dzie stano· 
wisko magistratu, gdyby władze zepro­
ponowały załatw · enie sprawy drogą ar· 
b i trażu, p. Groszkowski ośw iadczyl, co 
następuje: 

.Przesądzić tej sprawy nie mog­
łem, je5tem bowiem jedyn·e cząstką 
w łaa z samorządowych. O ile by na~ ła­
nia no nas do wz1ęc1a udzi 1: łu w takiej 
konferencji, musiałoby być zwołane 
specjalne posiedzenie magistratu dla 
powzięcia d•·cyz1i•. 

Zresz!a WZiE:Cie udziału w komisji 
zależne •est od ministerstwa spraw wew 
netrzny< h, ·które narzuciło magistratowi 
obn żen1e ołac i o tle ministerstwo 
zmien iłoby swe stanowisko. to i ma­
gistrat nie miałby nic przeciwko temu. 

Zdanie p. Ringa. 
.Dotychczas r ikt się do nas z 

propozycją arb1tr<"ŻU nie zwrócił, ale 
gdyby to nl!lstąp1ło, to musielibyśmy 
odmówić, ooniewai zarząd nasz spra 
wę tE: aef nitywnie załatwił z tern, .te 
żadnej podwyżki z powod;.; ciągłych 
deficytów udzielić nle moiemy•. 

Co mówi p. wojewoda 
Ossoliński. 

Wreszcie zwróc:il:śmy się do p. 
wojewody Ossolińskie!'.!O o jego zdanie 
co do ewentualnej konferencji w sprawie 
arbitrażu m1 żądanie władz centralnych 
w Warszawie. 

W odpowiedzi usłyszeliśmy oś· 
wiadczenie, że w obecnym zatargu ar­
bitra.i nie może mieć miejscPJ, panie• 
waż, mógłby on być stosow.rny tylko 
w tym wypadku, gdyby strony wykaza 
ły jakąś c:hęć póiścia na ustt;pstwa i 
gdyby rozchodziło siE: o wysokość pod 
wyżki. 

W obecnym stanie rzeczy, gdy 
przedsiębiorcy przeszli nad żądaniami 
pracowników do ~porządku dziennego, 
mowy nie może być o arbitrażu i tył· 
ko władze centralne mogłyby nakazać 
udzielen!e podwyżki. 

Tego ostatnieqo wypadku p. woje 
woda nie przewiduje, gdyż pracownicy 
elektrowni, tr8mwajów, gazowni majei 
zapawniony cały tydzień pracy i zara„ 
biają tyle, że mogą ułożyć sobie bu„ 
dżet nawet roczny. 

Wobec: powyżsl!ego, zdaniem p. 
wojewody pedwyższenie pensji pociąg• 
nęłoby ze sobą fatalne skutki, jak to 
wzrost cen na artykuły pierwszej po­
trzeby, c:o utrudniłoby akcję stablliza„ 
c:yjną rządu. 

Co się tyc:zy pracowników miej· 
skic:h to i ministerstwo nic: tu nie po­
może, gdyż nie może zmienić rozpo· 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej. 

W końcu p. wojewoda oświadczył 
że obecnie już nic nie będzie mógł 
uczynić w sprawie zlikwidowania straj · 
ku j że losy bezrobocia letą wyłącznie 
w rękach zainteresowanych stron. (b) 

Strajk w ośwletlenru 
magi~tratu. 

\V dnia wczorajszym w godzinach 
popoładniowych odbyło sie nadzwy„ 
czojne poskdzc:nit mogistrnta pod prze 
wodnictwem p. wiceprezydenta Grosz„ 
k:owsklego, w której wzięli odział wlec 
dyrektor zorz{lda głównego Kolinowski, 
łowniQy Hojkowski, Kraczkowski, l\dom 
ski i Kalomowlcz ornz rodeo prowny 
mogiStrota Żelozowski. 

Bezpośrednio po ukończenia po„ 
siedzenia, zwróciliśmy si~ z prpśbQ o 
Informacje: tyCZtlCe położenio strojko· 
mego. P. wiceprezydent Groszkowski 
oświadczył prz.:dstowicklowi noszc:ma 
że no skutek wc:zmanio z dolo. 6 b. m. 
które pojowiło si~ w pismach, cz~ś~ 
pracowników powróciło dziś t. j. w so­
bot~ rcno do prac:?y, dzi~kł czcma nic:„ 

któn: działy i biaro odC1łO sic: urmho„ 
• ~ l 

1n1~. 

W miorc: zgfoszonil'l sit; pro<:ownj­
ków do ZłlJ~ć, bc:dą arochomionc d.ol­
sze CJrz<;dy I rn:itytuC:'je miejskie. 

Nei posicdzenln mogMrnta, j;O wy 
slacht1nia op1nji rei<lt'Y prnwnrgo i spro 
wrndonin wicedvrektoro 1orzl')da głów„ 
fl("go, Knhnowskkgo, o ~ytancji strłljKo 
wC"j w 1nstytacj1:H h m1c-jskirh - 11osto­
now1ono poroz wtóry zwró•· 1ć się z we 
zwnniem <lo wszystlurh tych procowni­
~ óll'> 71HZQ la rn. Łodzi, którzy dotyrh­
rzos d·1 zt1jc:ć nie powróctJi, by ntttych· 
miost stow11i się do prr.icy pod rygorem 
skutk611~ prowny<·h. 

Dftlej achwolono w tfldnym v.·y„ 
rodka nie wypłll - t1~ nieprocającym po• 
borów zo czas str~jka, o tym pracow· 
nikom, którzy otrzymeili pobory ze1 mie 
sil')C z góry, przy aristc:pm'j wypłllcie 
:tostnn<i wytrącone odpowkdak kwoty 
ze nieprzeprMo.wony czos strlijl<r.!,. 

W razie, gdyby wsvomn•rine wyżej 
powtórne wezurnme niC" odnio'lłJ skat­
ka, magistrat .Pc:dzie zmuszony wycitt· 
gn&e odpowiedni<: konsekwrncje. 

A co mówi związek? 
Wobec . powyts ych wiftdomoScl 

zwróciliśmy się do „komis1i pi~cta•, 
któro wyj11śniłft nam, że procajfl w bla 
roch i instytacjftch mogistrntu jedynie: 
('i, którzy zostali do tego avomo.tnicni 
przez zwif\ZC:k. 

Tyl'ZY się to wydziału zdromotnoś 
ci pablicznej opkki społecznej, woj;;ko· 
wo~polh'.yjrn:go i po cz~ści lrnsy miej· 
s!dej. Pozo tymi precownikoml zotrad„ 
nicni Sfl jedynie orz~dnicy sezonowi. 

Ogół prncowailc:ów strnj :rnje i b~· 
dzie rn1dnl trwał w bezrobocia oż do 
ZWY<'iC:Sl\A.lft, ~ 

O ile zajdzie tego potrzebo, wszys 
cy prncownky jok jeden mąż opaszczt1 
biom mBgistrockk, o wów<'.z(lS nie bt;„ 
dzlr. motmi jaź pasz~zoć plotki o zeiło 
mania sit; bezrobocia. 

P .' komisarz Iżycki o 
strajku. 

Celem poinformowania się o sto 
sunkach aprowizacyjnych i stanie bez 
pieczeństwa miasta wobec akcji strej 
kowej, zwróciliśmy się do komisar 
za Rządu na m.Łódź,p. Iżyckiego, któ 
ry udzielił nam następujących infor„ 
macji: 

W dniu wczorajszym zarówno ja, 
jak i p. wicewojewoda z zastępcą ko 
mendanta wojewódzkiego policji Nie· 
dzielskim dokonaliśmy inspekcji w 
poszczególnych komisarjatach, by 
sprawdzić stan służby i wszystko zna 
leźliśmy w największym porządku. 

W dniu dzisiejszym starałem się 
wejść w kontakt z dyrekcją tramwa­
jów w tym kierunku, by bruki na uli 
cach, na których tra~waje naprawia 
ją szyny, jak Kilińskiego, Nowomiej ... 
ską, Andrzeja i t. d., zostały obecnie 
wykonane w przyśpieszonym tempie, 
tak żeby w razie uruchumienia tram· 
wajów roboty te zostały ukończone 
i nie stanowiły przeszkód w ruchu. 

Strajk zaostrzony. 
Nocne obrady „homisji pięciu• 

Na skutek ogłoszeń magistratu 
w prasie i informacji podannych do 
prasy, jakoby strajk w magistracie 
został częściowo przerwany, odbyło 
się posiedzenie komisji „pięciu", na 
na którem stwierdzono że wiadomo· 
ści te nie odpowiadają prawdzie. 

Stwierdzono, że w magistracie 
pracują tylko ci pracownicy, którzy 
otrzymali zezwolenie na pracę, a więc 
w szpitalnictwie, domach wychowaw· 
czych, wydziale polL yjno wojskowym 
zaś wydział prezydjalny uruchomiono 
częściowo przez presunięcie dwu pa· 
nień z urzędu zasiłkowego. 

Uchwalono strajk zaostrzyć przez 
wycofanie dotychczas pozostawio„ 
nych ..przy pracy urzędników w nie„ 
których biurach i instytucjach. 

Pozatem uchwalono, że przystą· 
pią do strajku i telefonistki, pracow ... 
nicy funduszu bezrobocia, oraz .urzę· 
du zasiłkowego. 

Co do wezwań magistrackich, to 
stwierdzono, że zarówno magistrat 
jak i wojewoda mylą się, gdyż pra„ 
cownikom miejskim nikt nie może za 
bronić strajkować, a fakt, że niektó„ 
rzy z nich spełniają funkcje państwo 
we nie przesądza sprawy i magistrat 
nikogo nie będzie mógł zwolnić z pra 
cy za strajk lub nie zapłacić. 

Do związku nadeszło zawiado„ 
mienie z gotowością poparcia straj„ 
kujących przez pracowników biuro„ 
wych i gastronomiczno hotelowyĆh 
oraz pracowników instytucji publicz 
nych w województwie łódżkiem, (h 

Grotba strajku w całej 
. Polsce. 

Przedewszystkiem stwierdzić mu 
szę, iż akcja strajkowa nie wywarła 
żadnego wpływu ani na należyte za­
pewnienie aprowizacji miasta, ani też 
na poziom cen artykułów pierwszej Możliwość zaostrzenia strajku oraz 
potrzeby. dążenie do oparcia całej akcji strajko• 

Ceny mięsa i wędlin pozostały weJ na mocnej podstawie i do nadania 
bez zmiany, w każdym razie zaś nie I jej c:ech prawdziwej powszechności -
przekraczają cen ustalonych swego I skłoniła kierownictwo organizacji pra­
czasu przez magistrat. cownkzych do nawiązania kontaktu z 

Również i ceny chleba nie wy- innymi ośrodk~mi ·11 cały~ kraju oraz 
kazują zwyżki, z wyjątkiem pieczywa z z.ar~C!d~m gło~ny~ zw1ąz.ku pr~c:o­
pszennego, wobec czego policja w w~1kow 1nstytui:;11 uzytecinosci publicz„ 
dniu wczorajszym spisała za przekro neJ w Warszeaw1e. . 
czenie cen na pieczywo białe szereg • ~~zedmiot~.m tej wymiany ~og\ą„ 
protokułów, które, wobec nieistnie- do~ 1 1 ~f~rmacp co do ?~ec:~e~ f~zy 
nia cen maksymalnych na pieczywa straJku 1 1ego dalszych mozhwo.sc1 1es.~ 
białe skierowane zostały do sądu 0 sprawa ewentualnego popąrc:1a akcji 
lichw'ę. organiz~cji pracowniczych_ Ł?dzi przez 

Zwyżkują również z lekka ceny ws;yst~1e pokrewne zw1ązk1 w całym 
nabiału i ziemiopłodów, co jednak panstwie. . 
stoi w związku jedynie z okresem Z przeprowa_dzo~ych nąraz1e .wst~: 
żniw oraz ostatniemi niepogodami, pn~c:h narad w.ymka istotna mothwośc 
które odbiły się ujemnie na dowozie. tak~~go poper~ia ~rzez sz.~re~ organi• 

Bezpieczeństwo miasta jest ab„ :a~11 pr~cow~1ków 1~stytu~J1 uzyte.c:zno­
solutnie zepewnione, a brak światła sc1 pubhczneJ w kra1u„.o ile z~1dz1e te­
gazowego i strajk w niektórych zakła go ~otrzeba, t.. zn. o ile straJk bt::dzie 
dach użyteczności publicznej nie musiał przybrac: fo.rmy . bardzo. ostre 
wpłynął na to, by uoierpiało bezpie• w~kute~ pr~ewlekan.1a. się l~b meus.t.~­
czeństwo miasta, czego najlepszym pl11~ośc1 przedstewJc:teh tyc:h mstytuc:]i. 
dowodem jest, iż nawet liczba kra„ 
dzieży nie wykazuje żadnego wzro• 
stu. 

Policja pracuje bez zarzutu, a 
komisarze pozostają stale w obrębie 
swych komisarjatów. Pozatem służba 
policyjna odbywa się · • ·oełnie nor• 
malnie bez żadnych ob• q .zeń. 

Jedwabna Manufaktura 
BE~ DOBRZYŃSKI s-cy 

Łódź, Piotrkowska 10. 

„ 

• 
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Kontrola kalkulaoji w przemyśle;.: KONFERENCJA „W SPRAWIE PRZEDŁ~2ENIA 
. ·. DNIA PRACY W ·: FARBIARNiACH. 

Po dłuższem wałkow~niu spra· 
wy kontroli rządu nad produkcją i 
kalk\llacją w przemyśle włókienni· 
czym, sprawa ta znalaiła się w sej· 
mie. 

Już podczas ciągłych zatargów 
i strajków w przemyśle łódzkim i 
białostockim w okresie deprecjac::ji 
waluty mar~'owej zagadnienie kontro 
li wybijało się na pierwszy plan, ja· 
ko poważna broń w argumentacji pra 
cy wokec kapitału. 

Z bezwzględnie słusznych zarzu 
tów przeciwko naszym przemysłow„ 
com nieodparte zostały dwa, a mia· 
nowicie: nadmierne koszty admini­
stracyjn~ i brak jakichkolwiek ulep· 
szeń technicznych w zakładach · prze 
mysłowych. 

Koszty administracyjne w na· 
•szym przemyśle są niepomiernie wy­
sokie i obarczają· kalkulację w spo· 
sóh rzeczywiście uniemożliwiający 
konkurencję. 

Takich płac, jakie otrzymują róż 
ni dyrektorzy i wicedyrektorzy przed 
siębiorstw przemysłowych, nie spoty· 
kamy nigdzl_e jeśli mierzyć je stosun 
kiem procentowym w ogólnym bilan­
sie zakładu lub każdej kalkulacji 

Przoduje tu przemysł metalur 
giczny, a sekunduje mu .włókienniczy. 

Dopiero rząd prof. Bartla zwró„ 
cił uwagę na anomalję i gdy prze„ 
mysł metalowy zwrócił się do rządu 
o pożyczkę, spotkał się z zarzutem 
a następnie groźbą, gdyż rząd nie 
mógł się pogodźić z tern, aby lwia 
część pożyczek obracana była na wy 
datki personalne, ' 

Przemysłowcy metalowi nolen-s­
volens musieli się liczyc z zastrzeże 
niem szefa rządu i rozpoczęły się re 
dukcje na wyższych stanowiskach 
administracyjnych . i pensje dyrekto· 
rów, oraz wydatki „nieprzewidziane" 
zmalały. 

To samo memento usłyszeli i 
nasi przemysłowcy z ust prof. Bartla 
podczas ostatniego zatargu w prze­
myśle włókienniczym. 

Fakt, że dyr~ktorzy w łódzkich 
zakładach przemysłowdch stali się 
bogaczami i właścicielami realności, 
jest jasnym dowodem, że dotychcza„ 
sowa kalkulacja i gospodarka w prze 
myśle, wymagają natychmiastowej 
sanacji. · 

Ta reorganizacja musi nastąpić, 
a przemysłowcy się nań żgodzą, choć 
by dlatego, by wytrącić potężny o­
ręż, zwalczającym ich organizacjom 
robotniczym i aby nie zamykać so· 
bie drogi do szkatuły państwowej. 

Nie .mniej ważna jest druga spra 
wa, a mianowicie ulepszeń • technicz· 
nych w fabrykach, przynajmniej więk 
szych. 

Przemysłowcy łódzcy, a za nimi 
i żyrardowcy forsują już od roku sy· 
stem reorganizacji pracy, polegającej 
na redukcji sił roboczych, przez 
zmniejszenie obsługi przy maszynach. 

Tkacz, który dotychczas obsłu„ 
giwał jedno lub dwa krosna, miał ob 
sługiwcć 3-4 warsztaty. 

. Związki zawodowe w zasadzie 
odrzuciły program reorganizahyjny i 
walczył z nim, choć w końcu poczę~ 

' ści uległy, gdyż przemysłowcy, zredu 
kowanych w ten sposób robotników 
wzięli przy innych zmianach pracy, 
-Juq przy nowych oddziałach fabrlk. 

I cóż się okazało? 
Reorganizacja, polegającą wy­

łącznie na zwiększenie wydajności 
pracy robotnika, bez zastósowanie 
koniecznych ulepszeń technicznych, 
dała słabe rezultaty, jeśli już pomi· 
nąć objawy utraty sił, a nawet om· 
dienie robotnic przy warsztatach. 

Premysłowc·y, powołujący się 
przy reorganizacji na zakłady prze­
mysłowe w Anglji, zapomnieli, lub 
świadomie przemilczeli fakt że na 
zachodzie urzadzenie techniczne fa„ 
kryki jest o niebo całe leps7e od na 
szych, że ·robotnik angielski jest wspa . 
niale usytoawany i fizycznie silniej 
szy. 

I zemściła się na naszych prze· 
mysłowcach wieczna pogoń za zys· 
kiem, bez ulepszeń technicznych, bez 

wkładów inwestycyjnych, b~z ogląda W swoim czasie związki przemy- 1 w ministerstwie, gdyt tyczy si~ ta spra 
nia się na mcterjał ludzki, obsługują słowców farbiarń i wykończ ,i ln w to· wa przakroczeriia ust~wy , o ośmlogo­
cy maszyny starej konstrukcji. dzi zwróciły się do · ministerstwa o dzinnym dn.iu pracy, wobec czego mu-

Branie pod uwagę przy kalkula· przedłużenie godzin pracy w tych za · si usłyszeć od przemysłowców ważklt 
cji głównie pozycji zysku i kosztów kładach z 8 na 9 dziennie, motywujl!łc argumenty, w celu przedłożenie ich mi 
najniezbędniejszych „by się tylko prośbe: swą tern, że w ciągu 8 godzin nisterstwu. 
kręciło", wydało owoce. nie można trzech partji towarów ufar• Prztmysłowcy w odpowiedzi przed 

Dziś płacze nad nad kosztami bować, wskutek czego zawsze os;tatnia stawili dokładnie strone; techniczną te· 
robocizny - to łzy krokodyle i niko partja pozostawiona w kwesech psuje go zagadnienia, jeśli mowa o farbiar· 
gw nie wzruszają a tern mniej rządu, .sit::, co nerate przemysłowców na straty. niach, motywując: dokładnie swe postu· 
który przemysłowcom wyraźnie to Ministerstwo pracy zainteresowalo laty, zawinte w memorjale. · , 
powiedział. sit:: tą sprawą i poleciło okrt::gowemu Przedstawiciele robotników nie 

Zamierzona kontrola produkcji inspektorowi pracy wezwać przemys· zgodzili się z wywodami przemysłow· 
i kosztów w przemyśle jest nieodzow łowców na konfere nc.je: do Warszawy. ców i opierali sit:: na tern, że d.otych· 
nie koniecznością i marny nadzieję, 0 1rnz ti lo s it:: że wyjazcj większej czas mowy o tern nie było i jeśli cza• 
że rząd obecny, który niejedno ze ilości pwemyslowców jest trudny i mi· · sem robotnicy nie zdążyli wykończyć 
swych zamierzeń urzećzywistnił, i w . nisterstwo 1godzilo się na odbycie tej swej pracy, to jednak nie było wypad ... 
tym wypadku będzie konsekwentnym, konferencji w lodzi i w tym celu mini ku nerażcnla przemysłowców na straty. 
a jeśli kilku nababów uroni łzy, to z sterstwo wydelegowało wczorej do t~- Farbiarnie pracują po 2- 8 dni w ty. 
tych łez nie utworzy się morze nie„ dzi dyrekt:>ra departomentu p. Dreck1e godniu więc motnaby było pracoweć 

szczęść i niedoli tysięcy obywateli. go. . większą ilość dni w tygodniu, nie ucie~ 
N B Konferencja ta odbyła się wczoraj kając sie do ilamania S•iogodzlnnego 

• • w gabinecie okręgowego inspektor~ dnia precy. 
~~~~~~~~~~~~~~~~ pracy przy współudziale licznej delege YJ żądaniu przemysłowców ro· 

cji przemysłowców z senatorem botnicy widzą jedynie chęć pokazanie, 

O I 
• Zł t Staldtem na czele, o'raz pp. D1rnielewi~ że ustawa może być naruszona i aby 

O ~r I o y • czem i Plewińskim ze strony związków to było precedensem ne przy·sz.łość. 
U 'zawodowych. W rezulUtcie inspektor pracy o-

P. dyrektor dl':pa_rtamentu, zagaja„ trzymał polecenie ujE:dn konferencji w 
W dniu wc1orajszym na łódzkim I j<;\c konferencję wskazał, że rnemorjał protokuł, nad którym ministerstwo b~ 

nieoficjalnym rynku walutowym kurs przemysłowców wywołał zaciekawienie dz1e si~ do.kladnie, zastanawiało. (b). 

dolara ksztaltow~ się na poziomie j ~~~~~~·~~~~~~~~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
9.08 9.09. . 

Tendencia spokojna, daje si~ za· R A D JO. 
uważyć wyczekiwanie. 

· Na dzień 8. 8. 26. 

Ruch ·kolejowy w 
New~Yorku. 

Jest to objaw spotykany zawsze 
•w soboty, gdyż na dzień niedzielny Warszawa, 17.00-17.25 Odczyt Generalna dyrekcja dró.g żelt1znyc:h 
jest 0 wiele mniejsze .zapotrzebowanie P.A.!. „Likwidacja serwitutów" wy- w Stanach Zjednoczonych ogłosiła sta· 

. głosi p. Zygmunt Nadratowski. 17.30 tystykt:: ruchu kolejowego, w jednym 
na waluty zagraniczne. -18.30 Koncert popołudniowy. 18.30 tylko stanie New-Yorku. Ilość pasaże„ 

Z We.rsz;Jwy donoszz:i: 1 -18.55 Bajki. 19".00-19.25 Odczyt p. rów przybywających do tego miasta 
W obrotach pryweitnych · płacono j t .• Sławni garncarze" wygłosi inż. E. oru opuszczaj ;,; cych je w.ynio~ła w cią· 

za dolara 9.07 - 9.08. Porębski. 19.25-19.35 Nad program gu roku ubiegłego 838.829.0oO, pod~zas · 
Na giełdzie wczorajszej B!!nk Pol· ,,Rozmaitości". 20.00-20.25 II odczyt gdy w pierwszych czterech miesiącach 

p. t. "z dziejów serc pięknych pań", tego roku przekroczona już została 
ski pokrył całkowite zapotrzebowanie wygłosi p. Antoni Urbański. 20.30- liczba 169.000.000 podróżnych. 
w sumie 216.000 dolarów. I 22.00 Koncert wieczorny. • ) . 

. Notow_ania . złotego P?lskiego w I Berlin, 504 m. - 6.30-8 Wcze- w sądzie 1 arysk1m. 
dom 7 ·go s1erpnre 1926 r. Za 1 OO zło- sny koncert orkiestry smyczko.wej; I W tych dniach rozegrała- si~ w 
tych: ton~yn z_a 1 funt szt. 44.00, Zu· 19 .Koncert religijny; 11.30-12.30 Ro~ jednym z sądów paryskich następująca 
rych 57.50, B~rl1n 46.~6,-46 54, wypła~ syjska orkiestra taneczna; 17-18.30 scena autentyczna: .„Co oskarżony u­
ty na Poznan, Katow.1ce 1 Warszawi:: Pieśni ludowe; 22.30-24 Muzyka ta- czynił po wymierzeniu panu pierwszego 
46, 18, 46,37, Gdensk f'i6.48-56.62. neczna. policzka", zapyh1je przewodniczący po­
w~plat~ na . Warsnwe 56.48, 56 62. Monachjum, 485 m. - 11 Gra szkodowanego „Uderzył mn'e po raz 
W1eden czeki 77.15, 77.65, - b1.1nkno~ dzwonów ratuszowych; 12 $piew cho trzeci" brzmi odpowiddź. „Chce pen 
ty 77.-, 78,-. ru św. Ruperta; 13.30-15 Koncert ze zapewne powiedzieć po ra~ drug1'r 

Gdańsk, 7.8. (Pat.) Zamknięcie. społu radjowego; 16 Opera Wagnera „Nie, panie sędzio, drugi raz to ia jemu 
100 marek Rzeszy 122.322-122,628 100 „Walkirja". d21łem w Qt::bę". 
zł.polsk. 56.48, ~ 56.62, czek na Lon Londyn, 365 m.- 15.30 Koncert; ___ , ____________ _ 

dyn 25.02, telegraficzne . wypłaty: 21.15 Organy,· 21.50 $piewy i forte. p f • 
na Warszawę 56.48.-56.62, Londyn ro g1mn 
25.02 Be'rlin 122.387~122.693, New· pian; '22.15 Organy. 4 l!i ' . ·• 
Jork .5.13.97 - 5.15.2, Paryż 5,63 - Paryż, 17,50 m. Godz. 12.45 i znany literat 15.871 Sztokholm 99.37-99.63. 20.30 Koncerty. Petit Parisien, 333 m. 

- 21.15 Koncert. : przyjmie lekqe literatury polskiej ·w za· 

Termin ·wcielenia ucz­
niów ostatn.ich klas. 

. Medjolan, 320 m. Godz. 21.23 -1 kresie 8 ... miu· klas szkoły śr~nlej, lub 
Koncert; 23-23.30 Jazzband. z literatury z21granicz1,ej. 

Rz~Jl!·. 425 Godz. 10.30-11 Kon 1 Informacji udziela Dr. Fa\lek telefonicz„ 
cert rehg11ny; 17.30-19 Jazzhand; nie 18 44, lub ustnie w red •• Wiad. 
21.1 O Tran~misja opery Giordana "An Cod z." od 12 - 1 po poł., lub 6-8 w 
drea Chemer". 

, 
Mocą ostatniego rozporządzenia 

minister.stwa spraw wewnętrznych bt.:d(\ 
uczniom ostetnich klas szkól średnich, 
którzy skończyli 23 lat życia i nie mo · 
gą korzystać z dawnych ustawowych 
odroczeń, o ile wykażą się zaświadcze­
niemi dyrekcji średnich zi:.kllldów nau· 
kowych, że są aczniemi ostatnich klas, 
przesuwane be;dą terminy wcielenia dQ 
szeregów, do dni <! 1 lipcn 1927 ro lw. 
Zai11teresowani powinni ' o 1 wrześn i a r. 
b. wnos i ć stosowne pod„ni~ do właści-
wych P. K. U. . · (o) · 

Wiedeń, 531 m. 11 Koncert sym 
foniczny; 16 Koncert popularny; 20 
Opera komiczna i Lortzinga „ Car i 
cieśla"~ 

Praga, 368 i 397 m. Godz. 11-12 
Koncert popularny; 20 Wieczór Mo· 
zarta. ' 

Budapeszt, 560 rn. - 11 Kwartet 
smyc,zkowy; 16 Muzyka · cygańska; 
20.30 Komedja węgierska; 22.15 Jazz­
hand. 

, .... ~ 

"Wina rarestyńskifr }~f,,. 

I 
s' 1'~:;:J' ·. . ~~~ 

' I 4 ~„ <' ·;~ i li 

Bl!D1e ~ s~t~ .. _. 
" \ ~IU\ot. ~.AA• 

,_, 
są niezastąpionem lekarstwem, 

wzmaenia!ąeem si ły ehoryeh i rekonwaleseentów. 
Są one w y s o c e pożytecznym środkiem, również dla położnic~ ' 

potwierdzonym, przez 1 e k a r: z y i p r o f e s o r ó w . ... 

Łódzki globtrotter 
w Ameryce: 

Przed kilku dniami przybył do 
Montevideo łódzki podróżnik naoko· 
ło świata na rowerze Helmut Puppe. 
Jak wiadomo, w dniu -19 lipca 1925 
r. H. Puppe i M. Hornstein wyruszyli 
z Łodzi w kolarską podróż naoltoło 
świata -na rowerze. Hornstein zawr6 ... 
cił po dwuch miesiącnch z Włoch. 
Puppe zaś przebył · całą Europę 1 w 
początkach lipca· wsiadł na okręt zdą 
żąjący z Liźb0ny do południowej 
Ameryki. Obecnie zamierzaa prze~ 
być wzdłuż obła Ameryki. . 

Hichards bije Tildena. 
New· York, 6.8. W miejscowym 

turnleju tennisowym Richards poko„ 
nał Tildena w stos. 6:3, 6:3, 4:6 6:2, 
zaś w grze podwójnej para Richards 
i Hunter pobiła parę Tilden-Wiener 
6:3, 5:~, 8:6. ·Miss Wills pobiła miss 
Browno 6:3, 6:2. 

Mecz rewanż Lengldn - Wilłs 
odbędzie się w New·Yorku . .(c) · 
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Ogłoszenia , • ' 

-· Ratujcie zdrowie! 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 

75u ,0 chnrob pow.st~je z powodu obstrukcji. 
Chory żołądek jest główną przyczynif powstania najrozm~itszych 

chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 

.BIP"a 

Słynn„ od 45 I t w c ... łym świt· c1e 

ZIOŁA z GOR HARCU D-ra LAUERA 0~9;~t·;!k~90 
jak to stwierdzili prof. Berlińsk. uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Mar- Ogłoszenie . 
.tin,..Or. Hochfloetter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środ- Komornik przy 
kiem dla uzdrowienia żołądka usuwają obstrukcję (zatwardzenie) są nie- Sądzie Okręgowym 
zastąpionym środkiem przeczyszczającym. ułatwiają funkcje organów w Łodzi S. ZAJ-
trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. KOWSKI zam. w 

ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia wątroby, Łodzi przy ulicy 
nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i art- Traugutta N! 10 na 
retyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. zasadzie art. 1030 

ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone na wy- Ust. Post. Cyw. 
stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotymi medalami w ogłasza, że w dn. 23 
Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. sierpnia 1926 roku 
Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. od godz. 10-ej rano 

Cena pudełkit 2-ł 1.50 poowo1ne pudeł1<0 zł. 2.50. w Łodzi przy ulicy 
Sprzedat w aptekach I skJ„dach aptecznych_ Piotrkowskiej pod 

UWAGA: Wyslrzegać się bezwartościowych naśladownictw. !'-& 86 odbędzie się 
Riprazentanl na ro isk': Józt-f GfOS,mcin. Uarmwa. Cbm•elna lft 49 . sprzedaż z przetar-

··---~j;;. !i.z l!iiaiSo~s'9LLa ·aiiiil•mmiiililililiillilliliiilllllll•••••I gu publicznego ru-
- ----------- chomości należą­

cych do Mar elego 
Sachsa i składają­
cych się z maszyny 
drukarskiej systemu 
8 Linotype• oszaco­
wanych na sumę 
zł. 4.000. 
Łódź, 6 VIII 1926 r. 

Komornik 
S. Zajkowski. 

Przewóz Mebli I 
w mieście i za miastem I 

w specjalnie wygodnych wagonach (mn1ej>zych 1 wiE:k•nych) 

.... po ~enach konkurencyjnych . .._ 

Twoje mieszkanie 
· to twoja twierdza. 

' 05LCZ5DNOŚĆ 
to pierws'ly krok do hogactwa 
Jeśli chcesz mieć trwałe i eleganckie 

MEBLE 

Reklama 
.BIP"a 

Hebraj5k1ego 
i przedmiotów ju­
daistycznych udzie­
la nauczyciel szkół 

na bardzo dogodny~~ wa~unkach, a prywatnych. Plac 
zarazem zaoszc.zędz1c sobie 50 proc. Wolności 6, paprz. 

wydatkow, kup meble oficyna. 525 
- tylko w solidnej firmie -, 

Mff KHO\JICZ i nHXIELSHI zr:~aj~:~~:~;: 
daną w Łodzi w P. 

6PIOTRKOWSKA6 wpodw.tel.49-71 K. U. na imie Wal-
Długotrwałe kredyty. czaka Jana, zam. ===== Długoletnia gwarancja. przy ul. Marysiń-

„llliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiijiiiiliaiiiiiiiiliil•••••llli••m••illlil łskiej 32. 897 

Będziesz 

piękną używając 

SAVON IDE AL 
Czyste i łagodne, wytwornie perfumowane. 

FAB-RYKI PRZETWORÓW TŁUSZCZOWYCH S. A. W TRZE BIN! 
WYROBY PERFUMERJ I ELIDA. 41/11 

. Proszę mi nadesłać bezpłatnie jedno próbne mydło EL ID A IDE AL. 

Nazwisko: -----·-·-·····-----·-··---··---------·-···-·····-···„-·-·-------- --------- ---------- -----------·---------------· ·-· -- ·-··---·---····-·-·-·· 
Adres: ·- ·-··---- -··--·············---··- -·----·-··„---·--· ·--·- -- ·-·-·----· ·- -· ·-- ·----··--·----;·---------------·-- -- --------- ·· --------·---·--·--- --·-· . . 

Wypełniony powyższy kupon prosimy nalepić na pocztówkę i nam nadesłać. 

UWł\Gł\I 01\Rft\01 UWl\Gl\I 

nie zwtedatwszy wpierw mego BŁĄD popełnia_ ten .• który ku~u)e MEBLE BŁĄD 

pitrwszorzędntgo sk.ładu 

_._.- MEBLI -- . 
Bo najtaniej i na najdogodniejszych warunkach motna nabyc 

GUSTAW.MOLEllDA· i SYN 
Fabryki sukna i wyrobów kamgarnowych w Bielsku (Śląsk Ciesz.) 

R-OK ZAŁOŻENIA 1850. 635 

Skład .fabryczny na Województwo Łódzkie 

w ŁODZI, ul. Piotr.~ow5~a Nr. 47, 
l•sze piętro, front, telefon 15-56. 

(Ogólny widok fabryki). 

UWAGA: Sprzedaż towarów letnich z 20°10 rabątem!trwać bt:dzie 
tylko do dnia 15-go sierpnia b. r. 

- tylko w znanej firmie -

s. ŁAPA, Ł6dż, Południowa 25 

I 
UWAGA: Na składzie zawsze w'elki wybór, mebli własnego 
wyrobu;- lak równiet motna a mnie dostac. utywanemeble 
w dobrycm stanie. Prosz~ nie zapominac adresu megc. 

Zwiedzenie i obejrzenie nie obowiązuje do kupna, 

I-n•jtanirl~:.~s!~~pl~ możesz 
MEBLE 

• tr.~':ie „n n J T n ń s z f ź R ó o l o· 
dawniej Piotrkowska 9 O B E C N I E 

Górny Qynek przy ut Qzgowskiei 2, 
F. Nl\SJELSKI, telefon 43"08. 

Długoterminowe kredyty. Długoletnia gwarancja • 

IHASŁEM OBECNEJ CHWILI 
jest oszcz-:dność! 

Więc błąd popełnia MEBLE nie zwiedziwszy 
ten, który kupuje wpierw m e g o 
składu MEBLI, gdzie za TANIE PIENIĄDZE nabyć można 

trwałe i eleganckie m e b I e 
ną bardzo DOGODNYCH WARUNKACH, a to tylko w firmie 

H. ff BRHMO\.JICZ, &Łóunn 65. 
(dawniej L. Nl\SIELSKI), 739 
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WIADOMOSCI CODZIENNE M 99 „ -
KTO CHCE „ H I t ZŁOTO, K •t I b d . · Piecyki i· 'Kuchenki. . ry an y srebro,, WI y om_ ar owe szamotowe ~:1~s0n~g:sta?~obu można 
~00.~00 złotych , · zęby sztuezne po~:;;::~e. BIZUTERJĘ fv'I. NI~ENBEąu-A, zgierska 13 

uzyskac, ten soieszv do KANTORU LC:TERJ kupuje i psłną wartoś6 płaci J. FIJf\ŁKO, riotrkowska 7, tel. 31-46 w mia od 45 zł. i na dogodny;b wmnkaGt 
8. WEINBERGA, Łódz, UWAGI\: W piątek odbędzie się tania sprzedaż okazyj nych przedmiotów. 

Parasole Piotrkowska 42, telefon 7-87 
- / 

i zaopatru)e się w los V ej kl. 13 -ej Polskiej Loterji Pań-

Główna wygrana 400,000 zł. dni! Piotrkowskn 72. Dziś 6 rocznica! 
własnego wyrobu 
po cenach f a bry cz ny c h. 1 

tw owej. Ciągnienie rozpoczy oa s : ę 11 b. m. i trwa do 13/9. 

· · Co drugi los wygrywa. 
Losy wysyłam poczt1: :aa wpłatą na rachunek P.K,0. 61016. 1=:11„-„„„ ... „„ ... „„ ... „„ ... „ 

•1GR8AND·KllN01~--
Ku uczc1eniu pamięci tyoh, co legli ku chwale ojczyzny na pol:lch Oss_owa, Radzimina i innych 

ABRAMOWICZ 
23 ZRWl\DZKPI 23 

Do Sz. KlijentelH 
Niniejszym mam zaszczyt zakomunikować, it na­

deszły najnowsze żurnale na sezon 1926/27 
Równocześnie zawiadamiam, że na składzie po­

siadam wielki wybór materjałów z~granicznych i krajo­
wych najnowszych deseni. 

Nadal pol11c;ając się łaskawym względom Szanow-
nej Klijentell kreślę się Z poważaniem 

Męski Zakład Krawiecki 

wyświetlamy CU" d w1e..Ł~ - Śmierć ks. Skorupki. -
- p. t.: - u na J I ! Brawurowa szarźa kawalerji 
Dramat historyczny w 8 aktach osnuty n;i tle walk o niepodległość Narodu Polskiego w sierp-

niu 1920 r., kiedy pierś żołnierza pol9':iego osłaniały serce Polski-Warszawę. 

Z udziałem najwybitn 1eiszych sił polskich, na c. e1e z Jadwigą Smosarską, 
Anna Pelin, Rapacki, Jaracz, Leszczyński i in. Postacie Marsz. Piłsudski, Haller, Witos, Daszyński 

Początek seansów kabaretowych: 6, 8, 10; w ani pow5zednie: 8 i 10. 
NA SCENIE! Uwaga: Dla młodzieży dozwolone! Nff SCENIE! 

U W AG A: Wszelkie reperacje i po­
krycie ':1skutecznia się solidnie i szybko 

Niniejszym komunikuje Szanow­
nej Klijenteli, iż po powrocie · z 
najnowszymi modelami na sezon 
1926127 polecam się nadal łaska­
wym względom. 

H. MILNER, Łódź 
riotrkowaka 38, , tal. 19 95 _____________ ,_,,. 

B. BRONOWSKI a) OJ, te weksle, b) Mój pomnik w Lodzi. c) Przeglą-i polityczny. HELE­
tiA FELIŃSKA odśpiewa: a) pensa. b) La Valce. MARYLA JASTRZĘBSKA odśpiewa: a) Kor­
doba, b) Smie}się'śmlej, c) Joj-joj! ŁES ROSSINI odtańczą: a) Taniec m.m:narski, b) Duet Mexicański 

Kino „•DWOŚCI" ~~ 

Z poważaniem 
H~rman Czapnil( 
Łódź, Traugutta 8, tel. 23-27 
(obok hotelu .savoy".) 

Roboty balowe i futrzane w naj· 
wykwintniejszym wykonaniu. 840 

Niech każdy jeden wie. że w 

„BflZRRZE MEBLI" 
16 Konstantynowska 16 

można kupić meble pojedyńcze oraz kompletne urządze­
nia po cenach konkurencyjnych i na warunkach najdo­
godniejszych. :. Na składzie zawsze wielki wybór mebli 

używanych w dobrym stanie. 

„B I\ Z I\ R l'1 EB LI" 
M. BOCIAN, Konstantynowska 16. 

UW "GAJ) Kto chce mieć eleganckie i trwałe MEBLE 
n może nabyć po cenach konkurencyjnych (pra­

wie darmo 60 proc. taniej) tylko we,Jirmie M. F O GE L, 
Głów n a 47. Na miejscu wielki wybór własnego wyrobu . .... „„„„ ... „„„„„„„„„„„„„ 
ZAKŁAD FRYZJERSKI 

Piotrk.owska 17 (w podwórzu). 
Salon damski: Salon męski: 

Strzyżenie Pań • • 0.80 gr. Golenie z wodą kol. 0.30 gr. 
Ondulacja . • • . 1.- zł. Strzyżenie • • • • 0.70 • 
Mycie głowy wraz Strzyżenie chłopców 

elektrycznem su- maszynką . • • 0,50 • 
s11eniem włosów • 1,50 zł. Mycie głowy • • • 0.50 • 

Elektryczny masaż twarzy 0.50 gr. 
Manicure 0.70 gr. 

Farbowanie, czesanie, tlenienie etc. 

Dla Pań specjalne kabiny! „„„„„„„ ... „„„„„„„„„ ...... 

DZIŚ I DNI Nl\STĘPNYCH! , jako sprzedawczyni KRYSZTAt.:! 
Największa atrakcja światowych ekranów w 12 aktach lub t.p. Wy.magJlnia . • • • o • 

_ _ skromne. P1erwszo- Przyjmu)e wszelkie roboty: ·u podz1·em1·aGh drapaGza n1·eba· La~~:~er.~~~~~;c~~ ~;~:~~-~h~~epr~~:tn;;;hstd~~~~h, c:k~: 
. • ;~i::· p~1:!1=lł.z}f.~ nos:d~~ek, d:;:~;:~:: ib{~~tie:i~=~~~l.o-

w .roli głównej słynna pe. ŻIDL WHITC. ~~ Ceny konkurencyjne. 
pi~kność amerykańska L- r 11' L.. · · c· vnyszTAł.t" pj trk 97 

Powszechnie mena jako _kobiecy HI\ RR y p EE L. · · ~-Irma "l\l\ ' O •· • 
Ceny miejsc codziennie na wszystkie seanse: -

III m.~30 gr., II m.-60 gr. l m.-75 gr. Poszukuje się 

. • - . . „ u rządzenia 
Kmemat~graf „OXUI ff TO lJY I do stołowego ·pokoju. ' 

Wodny Rynek Laska we of !rtv pros z~ składeć do ad ministra· 

Epokow yl 2 akt. dramat osnuty na tle sły · 10ej c. o ·.wieści fiam Banooit. 
Nast~pny program: 600.000 franKow miP.sięcznłe. 

DLPI MŁODZIEŻY! LECZNICrt OL/1 MLODZ!EŻYI 

, . . -1Król:owa gór s-~;~~:~~~h. 
L O • B 1 A R D • Nad program ??'? , · __ · Nad· progra~•?-llli 

lekarzy specjalistów i r.abinel dentyst. 
ul. riotrkowxka 62. Tel. 31-53. LICYTACJA. 

Warszawskie Ake. Towarzystwo . Pożyazkowe 
na zastaw ruchomości · 

oddział w Ładzi, Zachodnia 31 
zawiadamia, że 19 i 20 sięrpnia r. b. sprzeda?"ane będą. 
prze'! licytac)ę zastawy nieprolongowar.e w swoim czasie, 
Procenty naleźy wpłacać przed 13 sierpnia, gdyź po tym 
terminie zastawcy dopłacą lroszt'i prob•erni państwowej za 
r.echowanie prób. Wykaz M 1'i zastawów podlegających 

sprzedaży będzie ogłoszony w .Kurjerze Łódzkim•. ____ , _________ _,_ _____ ..;;; ___ _ 
Ukazał s.it: świeży numer 
pisma tygodniowego 

,,PRAWDA'' 
TREŚĆ NUMERU: 

Pełnomocnictwa udzielone. Co zrobił rząd? 
Statut banku polskiego. Rehabjlitacja zło~ 
tego. W Rosji sewieckiej. Dwie mogiły. 
Ważna reforma. List londyński. Zmieniona 
konstytucja Polski. Wskazania i niedomó· 
wienia proaramowe. Program, szkolny rzą• 
du. Kapitał i praca w praktyce państwowej 
faszyzmu. Z tysiąca i jednej nocy... Sy 
rajki w Anglji. Dr. Woronow. Rynek pie­
niężny i giełda. Telefony łódzkie. Strajk 

w Łodzi. -

Dr. o m d M UftBJłCH Do akt. Nr. 1141 Z. Maków r. e · , · 11 d;i:s;:~~~. 
Potnorska 10 Telefon 48-89 Komornik przy 

choroby we:-"nętrz- Choroby nerwowe i wewnętrzne Sądzie Okręgowym 
ne 1 kobiece w Łodzi S. ZAJ~ 

pmprowadził liQ na ul. Ordynuje od 4 do 6 po poł. KOWSKi, zamiesz· 
Wschodnią 51. W Ieczńicy .VITA" ~d 1-2 i 7-8 kały w Łodzi przy 

poWrócał. ul. Traugutt~ ~ 10 
na zasadzie art. 

Dr. med. o d H r. d 1030 U. P. c. ogła-

J ·oETTs: r. me . . uutszta I =~:~p~~a ~9~~i~- ~~ L . . . . godz. JO rano w 
• F\kuszeqa 1 char. kobiece Łodzi przy ulicy 

Piotrkowska 6 z h d · 62 (C , 1 . 23) Piotrkowskiej Nr. ac o ma eg e niana 78 odbędzie się 

PTOeWI. f40~-C95I·ł·. tel. 29-52 p 0 Wf Ó Ci ł sprzedbal~ z przetar. 
• gu pu 1cznego ru-

Przyjmuje od 10-12 i od 5-7. chomości, należą · 
Przyjmuje od 8-11 cych do firmy• Tow. 
i od 4- 6 po poł. L~karz-Dentysta Akc. Manuf. Wel-

c E t . S ft 1. nianej Hugo Wulf-
Dr. mea. h. PSZ eJn• ze e son" i składających 

Z t 7 . k 17 f I • t się z różny::h to-Y g m u n 1 Zg1ers a ' ront, pię _.ro warów (szewiotu, 

Da t Y n e r przyjmuje od godz. 9~1 i od 3=-"8 po, mat.e.rjału , n.a .dam­
cenach Ieczn.iczych. Porady b.ezplatne. skie suknie i fla-

Choroby nerek pę- · · neli) oszacowanych 
cherza i dróg, mo- , Gabinet na sumę zt 31.940. 

h p . . . Łódź, 5-VIII 1926 r. 
czowyc : rzy1rnu1e lek8'fSkO'"'dent\7Styczny . Komornik 

eh · b d · -1Dr. St. Gutentag IOd 10-11 i od 6-7 
oro Y zieci • L. Familier ; 12- 1 • 4--7 

C-h b• 'Dr. B. Robinson Od 10-11 i od 7-8 
oro Y we- • M. Wolfson • 12-2 

'' wnętrzne • • A. Tenenbaum • 4-6 

Choroby chi- Dr. Fokszański 
rurgiczne • I. Szreiber 

Od 1.30-2.30 
• 4-5 

Dr. D. Alterman· Od 11-1 
• M. Feldman • 5.30-7.30 

Chor0by kobie- • Ch. Zeldowicz- • .;.5 -niedz., Wto­
ce i akuszerja Klaczkowa rek, tzwartek, Sob. 

G.Zand-Tenen- Od 3-5 niedziela. 
baumowa pon., środa, piątek 

Choroby ner- Dr. M. Maślanka 
w owe Od 1-2.30 

Choroby skórńe Dr. P. Braun Od 12-3 
weneryc~ne J. Sołowiejczyk 5-8 

moczopłciowe • • -------Dr. I. Stupay Od 1-2 
Choroby oczu • S. Holenderska 6-8 w niedz. 12-2 

Choroby uszu Dr. M. Klaczko Od 11-1 i od 7-8 
gardła nosa n Boi. Kon 3-5 

· , Lek. dent. S.Szewes Od 9-11 i od 8-9 
Choroby zębów • M. Reznikowa • 11-2 
i jamy ustnej • B. Czudnowska • 2-5 

,• N. Kacenbogen • 5--8 od 1-2 1od4-7 w. ; · •• • J S. Zajkowski. 
Piramowicza -~1. ·.21 .Nowom1r1.~kn_ ~~ . . .,. j· . · . 

telefon 4~-~5. 59 Porady bezpłatne. poszukuję . pokoju Wykenywa się operacje, NAŚWIETLANIA LAMPĄ 
(dawniej -Olgińska) przyJmUJe po c.enach leczniczych " -""." . . '""' I --.Lec.z~1.ca czynna od 9 rano do 9 w1e<:z. I 
Uczeń_ 8-ej. klasy kawalerskiego z KWARCOWĄ. elektryczne i analizy. 

g1rnnaz1um u- Wzorowe parysk·ie oddzielnem wej- • ------------------·---"'ldziela lekpji. Spe- . . · , ście~. ~,fe_rty po~ I\ Zęby sztuczne, korony, mostki złote platyno,we i t. d. ,, 

Czytajcie i prenumerujcie ~ł~~j~śt't~c~~:i·~: PASKI GORSETY ~~{~°ta't~~CI~;~~. I Wizyty w mieście. Dyżury nocne. Po~oc akuszeryjna. 

W• d Ś • [ d • e" ferty do administr. · „W1ad. Codz. Za- ~======:i:==============;; n la omo Cl o z1enn . sub. .Humanista". Andrzeja 7, miesz. 8, front. wadzka 7. '• łl 

Ogłoszenia: 

I 

, 
ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie 10 łal'l"ów), w tek­
ście 40 gr. (strona 4 łamy). NADESŁANE: nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWE ~ o 50 proc. 

drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy 5 groszy. 
Prenume~ata: 

w Łodzi 4 zt· 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa 5 zł. 
20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 ~ł. 20 gr. Odno­

szenie do domów 30 gr. miesięcznie. 
~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Z.t wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S. GULDER. Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzienne" 

Odbito w tłoczni B-ci A. I. Holcman, Zawadzka J'\lil 7 


